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TYGODNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY 


Prenumerata „Prawdy” 
(wraz z bezpłatnym dodatkiem): 
ж Warszawie: wieslęcznia kop. 70, kwartalniu rb 2, 
roczuje rh. 8, z aduaszeniem do domn. 


2 praamylką pocztową do wezystkicb miejsc Króle- 
atwu, ( enńratwa i zagranicy: kwartalnie rb. 2 
kop. 50, rocznie rh. IQ 


Za zmianę adresu dopłaca się 2 kop. 


Warszawa, 17 Lutego 1906 r. 
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Gorliwy sługa. 


н kotarą arcybiskupią w Poznaniu 
stoi ciekuwy warsztat. 
prawia go w ruch, ilekroć rząd 
pruski poczuje potrzebę wzmocnienia uci- 
sku nad Polakami. W chwilach takiej pod- 
niety psychologicznej przyjeżdża zwykle 
do Poznaniu kardynał Kopp, zamyka się 
Z uroybiskupem w cztery oczy i obaj ci pa- 
sterze chrystusowych owieczek—radzą nad 
tem. jakhy ją grubemi nożyeami pruskimi 
ponacinać, ahy przecież pamiętały, że nie- 
tylko do Chrystusu, ale i do Prua należą — 
u bojażń bożą z bojążnią, loyulnością prus- 
kąłączyć się nauczyły. Z narad wynika 
zawsze zgodzenie się nu propozycyę, przy 
której biskup wrocławski gra”rolę nietylko 
pośrednika między Berlinem о Poznaniem, 
ale i żurliwego germanizatora, jakim oka- 
zuje się stale od lał już przeszło dwudzie- 
stu na obojem Śląsku, pruskim i austryse- 
kim. Germanizator odjeżdża, a arcybiskup 
wzywa zaufańszych z kapituły i każe im 
strugać i heblować okólnik, list pasteraki, 
rozporządzenie — według okoliczności — 
bądż do duchowieństwa, bądź do ludu. Ta- 
ki wyrób z ukrytego waraztatn nosi па so- 
bie zawsze piętno przemocy i zaprzaństwa. 
Zwierzchnik, postawiony na straży ducho- 
wieństwa, Prusom je wydaje; Polak godzi 
w polskość, której się już sam pozbył; roz- 
dawca chleba niebieskiego karmi lud naj- 
nikczemniejszą strawą ziemską — polityką 
namohójstwa. 


! areybiskup okólnik do duchowieństwa, wzy- | 
‚хат 


Arcybiskup | 


W listopadzie r. z. dostała się znowu ke. | 
Stuhlewskiemu wizyta Koppa: zamknęli się, 
radzili —nie bez skutku. D. 28 t. m. wydał 


je do trzymaniu się zdala od „Stra- | 


zy” norodowej polskiej. organizowanej nie- 
tylko w prowineyach zabranych, ule i na 
całym obszarze państwa pruskiego, nitwet 
i Niemiec, gdziekolwiek sę większe skupic- 
niu Polaków. ОЧ wielu lat nie było w Po- | 
znańskiem tuk pocieszającego objawu jak 
zakładunie tej „Straży. Nareszcie lodo- 
waty, oachły patryotyzm poznański zac: 
się rozgrzewać w zakresie nietylko odporu 
ekonomicznego przeciwko uciskowi, ale | 
enia życia i bytu na- 
to we- 


i całkowitego zagad 
rodowego. Straż ma cele tak е 
wnętrzne, jedynie ku podtrzymanin żywo- | 
tności w narodzie skierowane, żadnych 
praw i nawet szykan udministrucyjnych 
pruskich nieobrażające, że cała moe haku- | 
tyzmu w rządzie i poza rządem nie zdołała 
powstaniu jej i szerzeniu się zapobiedz hez 
umyślnego „prawa” prześladowczego. Cele | 
te, z drugiej strony, są tak ogólnic-nurodo- 
we, tak dalekie od wszelkiej stronniczości 
1 różniczkowania się pojęć i dążeń w spo- 
łeczeństwie, że pod ich promieniami moga 
swobodnie zgromadzić się wszyscy bez ró- 
Żnicy przekonań, bez uwłaczania indywi- 
dualnej lub zbiorowej godności. Jest też 
w „Straży” miejsca dużo, bardzo dużo, dla 
duchowieństwa. Młodsze, w używaniu je- 
azcze me zatyłe jednostki w pierwszym roz- 
pędzie chętnie jęły się garnąć do ożywcze- 
go zespołu sił. Księży nie powinno było 
tam braknąć, jeśli ksiądz nie ma hyć w wie- 
ku XX przeżytkiem dawniejszych, jeśli 
1 społeczeństwa i naród nie mają na nie- 
gO patrzeć jak na przeszkodę, tamę, za: 
kę do swobodnego rozwoju i odczuwać go 
jak cierń n skroni, jak niedolę i przekleń- 
stwo. 

Т аа lego właśnie rządowi proskiemu 


LITERACKI. 


Ogloszenia wazwlkioj treci ро kop 10 ка wiersz lub 
Jego miejsce 

Przednłatę przyjmują: Adrinistracyn Prawdy огак 
wszystkie kalęgarnie, kioski 1 kantory plam pe- 
ryudycznych 

Sprzedaż nojedynczych numerów po kop. 20 w War- 
szawie w Admlnistraeyi piuma i w kloskneh. 


Adninistracya otwarta cadzłen la, z wyjątkiem nie- 
dziel i świat ważniejszych. od godz, 10 do 5, 
un 


lezależni p. A. Ledmckiegu — Tydzień polityczny. — ODCINEK: Dachy, Cagié V — Pogrom, p. Aleksandra Swię- 


takiyki zwinsków zuwadawych 


programy Z Р DZ 
— SPRAWY EKONO- 


J. Borkowskiego, 


nie podobuło się uczestniczenie księży w 
związku ohronnym Polaków. Prawo pu- 
zwoliło, ale polityka powinna wszelkiemi 
Za księdzem szedłby 
„Ńtraży” 


sposobami tunować. 
niego do 


nukłaniany; 
з yłyhy się musy ludu do roboty na- 
radowej wciągnięte; podniosłahy się, roz- 
szerzyła, wyszlachetniuła świadomość przez 
вата hasło ogólne, obejmujące już całośc 
narodowej myśli i czucia, nierozkuwałko- 
wuni na pojedyńcze zabiegi obrony i wał- 
ki, dotychczas przeważnie ekonomicznej. 
Te pobudki prhnęty niezawodnie Koppa 
do Poznania, Nie odyadł ich, odgadywaé 
nie chciał dustojnik naszego kościoła — na 
со? Niebo nie zna Polaków, Prusa- 
ków; Chrystus, ani Ojciec Przedwieczny 
nie nakazują kochać ziemskiej ojczyzny. 
st nam w sobie mocarstwem, 
ikiu narodowości w sobie obejmujęącem: 
tuk dobru jedna juk druga, Dość będzie 
polskości, «Пу się powie polskie kazanie, 
gdy się pobłogosławi ślub, odpruwi chrzeat, 
wysłneha apowiedzi po polsku: klerykalizm 
najdoskonulszy, formuła uniweraulnej reli- 
gii dochowuna ze wzruszającą ścisłością. 
Dlu narodów podbitych jest to stanowisko 
obierune przez sumą śmierć, grożącą wszy- 
stkim. Kościół obojętny na narodowość, 
cele, jej walki, samo jej istnienie, 
муріегијпс się swego narodowego podłożu, 
odżegnywając się od polityki--z futalizmem 
ciała, spadającego w przepaść musi włuśnie 
przez żuprzanstiwo awe uprawiać polity- 
kę — tylko już nie swoją własną, nie naro- 
dową, ale tego rządn, który narodowość, w 
nim samym choć tylko biernie żyjącą, zgła- 
dzić usiluje. Taki futulizm spełnia się te- 
raz od jakich lat pięciu па arcybiskupie 
Stahlewskim. Z dawnego obrońcy praw 
narodowych z dawnego newet 
patryoty nie zostało nie: serce polskie wy- 
rwala mu z piersi zmora pruska.) 

Co zrobi duchowieństwo, czy ulegnie? 


ani 


w sejmie, 


84 


Wlegnie, bo hierarchia jest wszystkiem, ca- 
ły, tak potężny w dziejach, tak wytrzymały 
na ciosy wszystkich przemian i przewro- 
tów i wszystkich rewolucyj mechanizm ko- 
ścioła katolickiego miażdży opór, razpro- 
szkowuje większe akupienia na małe dro- 
biny indywidualizmu, który potem tyłka w 
bólach rozpaczy wić się może, dopóki się 
sam męką myśli nie razszarpie. Polieyn 


umysłów w kościele jest o wiele silniejszą | 


i skuteczniejszą niż w państwie, a ubsolu- 
Robi się uatęp- 
nie robi się ich 


tyzm bezwzplędniejszym. 

stwa dla rządów świeckich, 
dla awoich własnych poddanych po za mar- 
twy rozkaz wyrwać wię pragnących. Tolern- 
ri posse wobec tkowo tyl- 
ko i na krótko uśmiechnie opornemu 
księdzu, który nawet nie chce niczego bu- 


rządów v 


"zyć w samym kościele, ani dogmatu, ani 
10до, to za moralność kościoła uchodzi 
Nizsze duchowieństwo na całym świecie 
odczuwa gnybiącą przemoc wyższego, ale 
авто poddaje się urokowi orpanizacyi ato- 
jącej nad 400-milionowym ogromem wy- 
znawców i posłuszeństwo uznaje za swą 
Dążność Па zdemo 


orypniczną funkcyy. 
kratyzowania instytucyj wewnętrznych ko- 
ścioła obea jest nawet najlepszym, najszła- 
chetniejszym piastunom młodej siły, która 
sama jedna tylka mogłaby skostniałą orga- 
nizacyę uspołecznić i unarodawić. Młod 
a obok nich i niczepsuci jeszcze materya- 
lizmem i nałogiem, do idealnych drgnieñ 
jeszcze zdolni księża w Poznańskiem nie 
odważą się na nieposłuszeństwo: pocałują 
pobożnie okólnik arcybiskupi i wróca 
z przestworów życia, walk i smutków naro- 
dowych w ciemne pieczary Kościoła. Mecha- 
niezne spełnianie czynności z których sym- 


holika pierwotna duwno juz wywietrzuła, 
gorliwe strzyżenie owieczek, które również 
da uroku jakiejś wielkości nadziemskiej 
chętnie strzydz się dadzą zastąpią pragnie- 
nia i porywy młodości, postanowienia i po- 
pody wieku męzkiego. Dla wielkiej masy 


PRAWDA. 


NE, 


| ludzi życie jest tylko bagnem, w którem to 
pia swe ideały. Arcyb. Stablewski do tego 
bagna wszystkich swych podwładnych cię- 
gnie—i pociągnie. Nieszczęśliwe jest to Po- 
zdabyć się 
nie może. I szlachta, i duchowieństwo, i mie- 
szczaństwo jukże to wszystkie płytkie! A 
wobec tego z rozdzierająca prawdą brzmią 


znańskie, że w пі 


em na pły 


ałowa wieszcza: „Biada tema, kto daje oj- 
czyżnie pół duszy”. 


rog 


NIEZALEŻNI. 


od taky nuzwa powstał obecnie w 

| Moskwie nowy klub polityczny, mn- 

jący dać w swem łonie przytułek 
„ludziom hezdomnym” — tym, со nie zna- 
leźli oparcia w żadnem ze stronnictw istniec- 
jącycli. Na razie bezpartyjny kluh „nieza 
leżnych” nie dla wszystkich jednak podwo- 
je swoje otwiera: wolny wstęp mają tuje- 
nie wyznawcy monurchii konstytneyj 
nej—niemu zaś miejscu ani dla monarchi- 

stów, ani dla republikunów. 

Narodziny tej nowej organizacyi poli- 
tycznej poprzedziły dwa duże artykuły 
twórcy klubu, ks. Kugeniusza Truheckie- 
go, da niedawna członka stronnictwa kon- 
alytucyjno-demokratycznego, który obernie 
wystąpił z niego i został sam, bez oparcia, 
bez partyi... „dziki”. 

Najbliżej prawego skrzydła K-D, do któ- 
rega należał ojeiec klubu „niezałeżnych”, 
stoi lewica związku 17 pażdziernika; o je- 
dnak Trubecki nie mógł zlać się z Szyjo- 
wym i Guczkowym, widomymi głowami te- 
go związku, nie mógł blaskiem awojego 
imienia ozdobić stronnictwa bogutego w ciż- 
hę, lecz ubogiego w ludzi”; w artykułach 
swoich podaje on i szczegółowa wyjaśnia 
powady, które zmnsiły go wystąpić ze 
stronnictwa K-D. i wykazuje przeszkody, 
niepozwslające mu wejść do związku 17 
października, 

"Ге śmiałe i szczere wyjaśnienia i wnioski 
człowieka, którego o fałaz posądz 


żna, rzucają żywe światło na powstającą 
organizacye polityczną, wyraźnie malują 
charakter i iatotę „klubu niezułeżnych”. 

Z „kadetami” " poróżniły Trubeckiego 
przedewszystkiem względy natury taktycz- 
nej. 


— Niema jedności i szczerości w postę- 
powaniu — pisze i mówi ka. Truhecki — 
wieczny firt z lewica, kosztem xodności 
własnej albowiem ta lewica z całą brutal- 

ią odrzuca wszelkie próby K-D, zmie- 
| rzujące do zdobycia dla stronnictwa wzglę- 
dów nieublagunej rewolncyi. 

Fałsz położenia duje się czuć na kużdym 
kroku—nrvumentuje dalej ks, Trubecki. 

Konst - demokraci żądają zgromadzenin 
ustawodawczego Wrogowie z prawicy 
krzyczą: „faryzenaze.. pod pozorem mo- 
nurchii konstytucyjnej dazą oni do repu 
bliki; bo jeśli nia, to po co im ta konsty- 
tuanta”| „Jodasze, tehórze”, woła lewica, 
„nie wierzcie im, ani tylko oczy nam my 
dl} swojem „zeromudzeniem ustawadnw= 
czem”, lecz w istocie dążeń narodu do re- 
publiki, do władzy nigdy nie popra”... 

Zawsze jakid lęk, jakas niepewność w ро- 
| stępowaniu, wieczne ogladanie się to na 
prawo, to na lewo — „pomiędzy nan 
szymi przeciwnikami (chcinlhbym powie 
sprzymierzeńcami) zlewa?— przytacza 
hecki slowa Milukowa— „jest takze prze- 
dziuł, lecz zgola inny od togo, który nas 
i od stronnictw prawiny?,,, 

Niemu konackwenceyi przy wprowadza- 
niu w życie programu: z jednej strony oha- 
wiązująca dyscyplina w tuktyce, która 
przecie jest zmienną, zależną 0d tempera- 
mentu danej osoby, od warunków, z dru- 
giej zupelna swohoda przekonuń w kwe- 
styach tak trudnychi poważnych, jak je- 
dnoizbowy czy dwuizbowy system parl 
mentarny, — t. j. w tem, co stanowi jedna 
z zasad demokracyi... 

Na ostatnim zjeżdzie k.-demokraci un- 
chwalili jednomyślnie wejść do „Dumy”, 
leez nie w celu stalej pracy. orgunicznej, 
a li tylko dla wywulczenia nawej ordyna- 
eyi wyborczej, nu powszechnem prawie 
=Z czterema ogonami” opartej... Obok te- 
go jednak niemal jednomyślnie zapada in- 
na uchwała: o rozstrzygnieciu wszystkich 
tych kwestyj, które ар koniecznymi warun- 
kami uspokojenia kruju. А 

Rozdwojenie па kużdym kroku 


Zgro- 


ке S 


1 
Aleksander Swiętochowski. 


DUCH Y. 
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„ә 


Ciqy dalszy, 
OBRAZ IV. 


Widok 11. 


Letni pałac w Regalu okrył się chło- 
dnym cieniem olbrzymich drzew parku, 
pu którym rozrzucono małe domki dla 
orszaku dworskiego. Sypialnia Wyroda 
XXI byla obszerną sulą z lustrzanemi 
ścianami, w której stało tylko wielkie 
łoże pod baldachimem i stół zastawiony 
przyborami toaletowymi a przed nim fo- 
tel. Wszedł cicho kamerdyner. 


Kamerdyner. 
Najjaśniejszy panie—już czwarta. 
Król. 
Spadł! 
Kamerdyner. 
Ozwarta godzina. 


Król. 

Ach, to ty... Бо mi się, że strzelałem 
do skrzydlatego jelenia w locie. Јака po- 
goda? 

Kamardyner. 

Królewsku. 

Król. 

Bóg łaskaw na mnie. I podagra ustąpi- 
ła. $eiśnij mi duży palec u prawej nogi... 
mocniej! Nie holi, Chwała Najwyższemu 
Panu. Pięć dni nie polowałem— pozosta- 
ną puste w moim dzienniku. Kucharz jest? 


Kamerdyner. 
Czeka. 


Wszedł kucharz, 


Król. 
Dziś sembeze mnie przyrządzisz na śnia- 
danie cztery kotlety cielęce i Каріола, bo 
nie mam czasu, Niech wejdzie marszałek. 


Kamerdyner i kucharz oddal 

Dzień dobry. 

Marszałek. 
Już widzę, że najjaśniejszy pan wstanie 
| dziś promienny jak wiosenne słońce. 
Król. 

W pięćdziesiątym roku życia poprzesta- 
nę na podobieństwie do letniego. Chociaż 
rzeczywiście czuję się bardzo zdrów, Włóż- 
cie mi prędko koszulę. 


Marszałek otworzył naoścież drzwi 
| Wszedł przez nie do sypialni orszak do- 
slojników dworskich i książąt, którzy 
| złożyli monarsze głęboki uklon. 


Król. 
Witam panów i zapraszam na polowanie, 
które powinno się udać wyśmienicie, 


Odrzncił koldrę i stanął na dywanie w 
koszuli nocnej, którą z niego zdjąto, 
Marszałek wydobył z pudla koszulę 
dzienną, podał ją uroczyście księciu No- 
lakowi, ten księciu Razie, bratu królew- 
skiemu, który ją włożył na monarchę, 
Przez ten czas król, atojąc nagi, Żarto- 


wał. 
Król. 


Natura jest albo nieuwazna, albo złośli- 
wa: mnie dała piersi jak mamce, а hrabinie 
Panita— zaledwie dwa mizerne aęczki, Jeat 
to dobre w sośnie, ale nie w kobiecie. 


Dworacy znacząco spojrzeli po sobie, 
a niektórzy uśmiechali się radośnie, 


Ks. Nalak. 
"Tylko w monarsze piękność jest obo- 
wiązkiem, a w kobiecie — cnotą. 


Król. 
Chyba odwrotnie. 


Ka. Nolak 
Nie, nejjaśniejszy panie. Król powinien 
być najwyższym, nawet w przymiotach. 


mudziwszy w sobie najpiękniejsze imiona, 
najtęższe umysły, stworzywszy „nakudemię 
ruchu wolnościowego” stronnietwo kon- 
stytucyjno-demokrutyczne nie ma wpływu, 
nie ma szeregowców а jest armią z sumycli 
oficerów złożoną (zupełnie ta вао, со 
o nas, Р.-1)., mówią nasi przeciwnicy). 

— Jak można А 
ciągnuć masy, jeżeli włościaninowi, który 
goraco i niecierpliwie żąda natychmiasto- 


wego rozstrzygnięcia kwestyi agrarnej, 
„kadeci? mówia: „my w Dumie twoją biedą 


się nie zajmiemy, bo ordynacya wyborcza 
była nieprawidłową; wpierw zdobędziemy 
lepszą ordynucyę wyborczą, u wtedy i nu 
twoje sprawy kolej przyjdzie”. Myśl tę 
ilustruje Truhecki takim przykładem: we 
wsi pożar, ja mam pompę, lecz niezupełnie 
adpowiednię, niedość dobrą, więc pożaru 
gunić nie będę, aż dopóki nie zdobęde się na 
lepszą maszynę, Nieludzku decyzyu. To 
wyrok śmierci dlu partyil 

Tej natury powody skłoniły Trubeckiego 
do wystąpienia ze stronnictwa konstytucyj 
no-demokratycznogo. Z żalem i smutkiem, 
opuszczając szeregi niedawnych sprzymie= 
rzeńców, kończy оп swoje wyjaśnienia ży- 
czeniem, żeby па wyborach zwycięztwo 
było postronie „kadetów?, jedynych, ezcze- 
rych bojowników wolności. 

O jaki próg się potknął ks. Trubecki, 
gdy chciał wejść da związka 17 paździer- 
nika? Czy teź względy taktyki „z ku” 
stanęły mu na przeszkodzie, czy co innego? 

Pomiędzy pogludem 'Trubeckiego, czło 
wieka nuwskroś wolnościowegu u dążeniu- 
mi tych, cu się złączyli w imię „niepodzie|- 
ności Kosyi” zachodzi olbrzymia, zasadni- 
czu różnicą. „Ńumo to haslo jest tulszy- 
wem, nizkiem, slemagoyicznem” — mówi 
Truheoki.  Bezwątpienia na czele związku 
atoją ludzie, w których szezery konstytu- 
eyonalizmu niema racyi wątpićjludzie nawet 
zaełużini w walce o wolność. Ale zwią- 
zek, napisawszy na swoim sztandarze schle- 
biające tluszezy słowa: „jedność państwa” 
i precz z nutonomia Polski”, przeviwsta- 
wiwszy Palee Finlundyę, diu której ta 
właśniu autonomia jest przyznaną, znjęruł 
na strunach szowinizmu katkowakiego i w 
ten sposób obniżył stronnictwo, skazując 
je na ustawiczne spudanie z tego piedesta- 
łu,na którym iSzypow i Guczkow usiłowali 
je postawić. Istotnie — czyż już teraz nie 


PRAWDA. 


| widac, dlaczego ta szaru, ciemna rzesza,hoł- 
dująca nizkim instynktom wojującego na- 
cyonalizmu, ławą wali do związku? Oto 
| dlatego, że między wierszami czyta -- Ro- 
| sys dla Rosyan. 

Autonomiu Polski dla społeczeństwu ro- 
ayjskiego ma donioste znaczenie zarówno 
moralne, jak polityczne. Wznieść swój 
naród na wyżyny ideału, pokazać mu azezy- 
ty, z wysokaści których maleją dune, wąz- 
kie drogi podbojów przez gwałt i ucisk 
a nie przez wolne współzuwodniatwo kultu- 
ry—zadanie to zaszczytne. A jeżeli dodać 
bezpośredni -rezultat—spokojne współzycie 
dwoch wielkich narodów, umożliwienie ro= 
syjskiemn zajęcia naczelnego stanowisku w 
rodzinie słowianskiej—tedy dopiero będzie 
zrozumiałym bezmiar krzywdy wyrządzo- 
| nej temu narodowi przez obniżenie jego 
lotu, przez ściąganie go z wyżyn idenłow 
ludzkich nu pudoł bratulnej walki na pię 
m 

— Byłoby wysoką niesprawiedliwościę 
względem Folaków—ciqgnia dulej Trub 
ki—gdybyśmy przypuszczali, że oni się po- 
godzą z tem, co obiecuje im związek: awo. 
budu hyć rządzonymi z Petersburga brzmi 
juk ironia і można być z góry przekona- 
nym, że wszystkie swobody, które Polakom 
da 17 październiku, będą użyte na to, ażeby 


dowa. A więc wojna, represya, zawiesze- 
nie konstytucyi w Polsce, a potem i w Ro- 
syi, bo pożur w Polsce przerzuci się do Ко 
oto są przewidywune następstwa po- 
lityki związku 17 październiku. Każde 
stronnictwo rosyjskie, nienznujące autono- 
mii Polski, musi być z konieczności stron- 
untiwolnościowem, reakcyjnem. 
kiej próby zaleje związek 
ernika i w nim zginą te ziarna 
swobody i prawa, które chcieli siać Szy- 
pow, Guczkow i inni. 

W ten sposób tłomaczy Trubecki przy- 
czyny, które go zniewokły wyrzec się 
wspólnej pracy pod hasłami tego związku. 
Pierwsze zgromadzenie „niezależnych” za- 
gait byly prezydent Moskwy ks. Golicyn 
krótką przemową, w której wykazał potrze- 


spolecznej. 
i głos ka. Girzegoż Ti 
a), profes. „Aleksiejew, wplywowy 
kiewski Wiszniakow i wreszcie 


W dalszym ciągu za- 


wywojować jedną, jedyną swobodę naro- | 


bę atworzenia podobnej, bezpartyjnej orgu- . 


becki (brat Eu- | 


| redaktor Wiestnika Jewropy Arsienjew, 
twórca nowej partyi „Reform Demokra- 
tycznych” w Petersburgu, analogicznej и 
„klubem” 'Trubeckiego. Я „А 

Ze wezyatkich tych przemówień wyjaśni- 
| to się, że klub jest konstytucyjnym, monar- 
chicznym, z powszechne głorowaniem, 
z dwiema izbami, że ścisłego programu spo- 
łecznego i ekonomicznego nie posiada, że 
wreszcie w prospekcie swoim autonomię 
Polski pomija. 

Na tę okoliczność zwrócił uwagę Arsie- 
njew, wykazując, że przemilezenie o apra- 
wie tak ważnej może dać nieprzyjuciołom 
klubu powody i prawo do oskarżaniu „nie- 
zależnych” o nieszczerość w stosunkn do 
kwestyi polskiej, o maskowanie swych po- 
glydów i dążeń. 

Ustawa i credo polityczne jeszcze nie są 
formulnie opracowane, a więć to zustrzeże” 
nie hedzie nwzględnionetn. 
| Wszyscy mówcy bronili się przed zarzn= 
tem, którego ira nikt nie stawiał, ale który 
aam się narzneał— czy można w chwili wal- 
ki osłabiać silę walezacych, rujnować luh 
| podkopywać istniejącą organizacyę, której 
się życzy zwycięztwa dlatego, żeby alba nio 
nie stworzyć, lub stworzyc соз słabszego. 
bez znaczenia i wpływu. 

Bronili się słaho: ani argumenta ka. Ibu- 
geniuszu Truheckiego, ani te, którymi ope- 
rowali inni, wcale nie tłomuczą walki, pad- 

j przez „klub niezależnych” z „kade- 


| zywiście—czyż można dła powodów 
i formalnych, taktycznych zrywać z grga- 

nizucyą, której zasady w istocie się podzie- 
1 Сту poważnym jest zarzut о Hirt z le- 
іса?  Bhższy przecie uieprzyjucie|- -abao- 
lutyzm i rząd, niż lewica... Во і z dyabtem 
możnu się połączyć, byle ojczyznę i wolność 
ratować. Nie zmienia spruwy 1 dowcipny 
przykład а pożarze i рор. Jeżeli widzę 
pożuri cznję, że swoją zepsuła sikawką 
| zgasić go nie zdałam, to lepiej zrobię, jeżeli 

nowej pompy szukac hędę, bez której sily 
ogniu nie z ч 


i wyborczej nie można 
| rozstrzygnąć sprawy włościuńskiej, albo- 
wiem walka dalej będzie wrzała, a podczas 
kiedy nieuznani przez lnd i społeczeństwo 
bedi rozjwawiali nud лет, jak lepiej losami 
| włościan pokierować, kraj może tak wielki 
płomień ogarnąć, potem już i powsze 


eee g 


Król. 
Alboż nie bywają królowie brzydcyt 


Ks. Nolak. 


Nigdy, chyba przywłaszczyciele. Bóg a 
tem pamięta, ażeby prawy monarcha był 
wzorem urody męskiej. Więcej powie 
daje on ją, chociaż w mniejszym atopniu 
i nam, dziedzicom wielkich praw i przywi- 
lejów, którzy ntoimy koło tronu. AVE. 
w to mocna. Шо sypialni mojej matki nie 
wszedł żaden mężczyzna, prócz mojego oj- 
ca, a w aypinlni mojega ојеы stała tylko u- 
lubionu jego klucz pod siodłem, ażeby na- 
tyohmiast mógł na niej pospieszyć z pomo- 
cą królowi w negłej potrzebie. Mimo to 
radzie mój, nenłowuwszy ze czcią rękę ża- 
ny, pawiedział do mnie: „Świat opiera się na 
regułach anie пи wyjątkach. Więc cho- 
ciaż twoju matku była mi wierną, pamiętaj, 
że tylko pierwszy syn stanowi dalszy ciąg 
rodu i przekazuje szlachecką krew, ho jest 
dzieckiem albo króla, ulho męża. Inni ав 
wątpliwi. Dlatego najstarszemu oddaj ca- 
ły majątek i wszystkie tytuły, a każdy z 
młodszych niech otrzyma tylko: gołęhia, 
królika, одага i kaczora — jak każe trady- 
Cyu, W ten sposób) zapewnisz swojemu 
szozapowi nietylko bogactwa i znaczenie, 
ale piękność." 


Król. 


„Szezytny dogmat, zdaje misię jednak, że 
nie narnazając go, wobec powszechnej 


biedy, powinniśmy nie z potrzeb, ale z prze- 
sytu odstępowuć соў ubogim, którzy podo- 
bno już głośno się skarżą. 


Ks. Baza. 
Bardzo głośno. 


Ks. Nolak. 
| Jestto taki sam zwyczaj motłochu, jak 
skrzypienie żórawia u studni. 


Król. 

O, nie, ksiyżę, trzeba więcej współczucia. 
Blizej panu do maluezkich, niż Bogu a je 
dnakże Bóg do nich schodzi. Strzeżmy się 
sztuczności nawet w dobrem. Kaiążę Bu- 
za już nam to wyrzuca, Czy rzeczywiście 
powiedziałeś wczoraj na bulu do kogoś, że 
uczucia naturalne są w Regalu tak rzadkie, 
iż z przyjemnością przyputrujesz się psom 
ogryzującym kości? 


Ks. Вата. 
Tak, najjaśniejszy panie. 
Król 


Masz słuszność, bracie. Córka moja o- 
powiudału mi, że gdy wręczyła jakiś pre- 
zent swemu nauczycielowi tańca, ten rzucił 
go nu podłogę i krzyknął: „Tak księżna po- 
daje? Nie zaokrągliwszy łokcia? Proszę 
to podnieść i podać z окису". Wtedy 
przyjął i podziękował. Tak, za wiele sztu- 
ki To też trzeba poprosić iuszego poetę 
nadwornego Lipina, ażeby nam napisał we- 


sata komedvjkę do odegrania w teatrze, 
taka, w której byłoby trochę psiej natural- 
no: Gotów jestem ашт wystąpić w tej 
zabawie z hrabina Tumcze (Gdyby nożna 
było przytem w parku rozebrać wszystkie 
| posągi z płaszczów i nurzntek!  Pomyśli- 
my. Tymczasem uwiadwniam panów, że 
dziś zacznę drugi tysiąc zabitej zwierzyny 
w tym roku. 


Król był ubrany. 


O szóstej wyruszymy пи polowanie. 


Orszak oddalił się «ród ukłonów, z wy- 
jątkiem marszałka. Wniesiona ńniada- 
nie, które król zaczą] jeść żarłocznie, 


Jukze nusze pensyonurki? 


Marszałek. 


Trzymam je w domku uu skraju parku 
Jod opieka osoby bardzo pewnej. Wszyst- 
im pawiedziułem, że są to sieroty po du= 

wnych urzędnikuch dworu. Najjaśniejęzu 
pani jednak domyśla się. 


Król. 


| Królowa jest wyrozumiała i dyskretua, 
в zreazią... 


Marszałek, 
Машу obecnie dziesięć. Sliczny garni- 
turek! 
Król. 


Najburdziej zajmuje mnie tu blondynka 
z ezarnemi oczami. 


ne głosowanie nie uratuje państwa od anar- | 
chii i rozkładu. 

Gdyby rząd był przewidujący i azezery, 

gdyby sie nie targawał o każde ustępstwo, 
nie kazał wyrywac sobie reform z gardha, 
„Duma? jużby się zebrału i groza poloże- 
nin byłaby mniejsza. 
e iść do Dumy nie można, bo w miej 
e etap rewolucyjny; nie iść do Dumy, · 
to znaczy grat „va banque”, bo któż może 
ręczyć, że гецкоујпа Duma, wsparłszy rząd, 
nie zguhi całego ruchu rewohicyjnego, a na 
to interes polityczny narodu nie pozwala, 
tego przezorność i raztropność zabrania 

Można ryzykować swoją osobę i mie- 
niem, leez nie możnu dobrem spolecznem, 
przyszłością kraj 


Słusznemi ponickąd byty oskuczenia re- 
wolucyanistów rosyjskich о ta, że oni sto 
ап} sposoby tego rzydu, z którym sami 
walczą. Stronniotwa skrajne — mówił ka, 
Trubecki— maja swoją cenzurę, która za- 
braniu drukowac niepożądane dlu nich rze- | 
ozy (np. munilest zwiuzku 17 października 
drukował się: w drukarni tajnej, bo innym 
policya rewolucyjna zubroniła), posiadają 
swoich żandarmów, którzy w Romnach i w 
„Jałcie rozpędzili* zebrania przedwyharcze 
„kadetów”, gdzie Bund zabronił ieh tukże 
Musimy protestować zarówno przeciwko 
решит z góry, (ak z dołu; każdy, kto | 
nie uznaje wolności, jest naszym wrogiem. 

Walka na dwa fronty—oto hasło nowe- | 
go klubu, hasło, która z:pewnościę zrzeszy- 
łoby wielu wyznawców prawdziwej wolno- 
ści, wszystkich tych, ca nie chen despotyz 
mu autokrucyi, ale tez i nie ches panowa- 
niu ulicy. gdyby to haslo nie było jeszcze 
przudwczesnem i nichezpiecznem, gdyż 
Niezależni” sadza, że oni już dziś tryum- | 
fuja, że ustrój konstytucyjny jest faktem | 
dokonanym, że można prowadzie walkę 

arlamentarną; tymezasem ze słów samego 
(кырк еко widać że manifest 17 paź 
dziernika jest tylko оһіесапка 
że nikt nie jesl istotnie pe 
rzyd chce zerwać z przeszłością. 
тое tego osłabiać walczący hufiec przez 
rozdwojeme sit? „Jak możni wypowiadać | 
wojnę skrujnym stronnietwom, skora one 
stoją na najpierwszych, najniehczpicczniej- | 
szych placówkach w dzisiejsze j walce a no- ; 
wy ustrój polityczny? 


będzi 


| imó 


PRAWDA. 


Tego rolzaju wojna na dwa fronty w o- 
hecnej chwili, kiedy reakcya święci swój 
tryumf, kiedy rewolocya „zznieciona” i 
krwawa zu swoje porywy dula zupłatę, nie 
może znaleźć uaprawiedliwieniu, jest wprost 
sprzecznością 2 tym ruchem  wolnościa- 
жуй, któ vzależni” cheg służyć. 

Przyjdzie [lu tych, kta będzie chciał 
na walke z lewieq, ule dziś na nię 
jeszcze zawcześnie, 


Zanim żandarni w czerwonych mondu- 
rach przyjdą da wludzy, to nusi starzy 
przyjaciele „granutowe mundury” tak nas 


ą za gardlo, ze krew z nich buchnie 
fontunnn i zaleje to, cośmy już zdobyli. 
Trubecki dowodzi, że zarówno k d-ci, 
jak i związek 17-g0 pażdziernika ку w stra- 
chu, zaś „lu peure hourzeaiwe?to zly dorad 
ca, „Jedni się obawiują reukcyi rządowej 
z jej kolhumi i więzieniami i dlatego na o- 
ślep lecą w objęcia skrajnych partyj, a dru- 
dzy w panieznym strachu przed barykuda- 


, mi rzucają się uu szyję rządowi. Chcemy 


pozostac na miejscu—twierdzą „niezuleżni” 
1 nie uważają tego, że sami chorują na 
strach obustronny który jest hodaj jesz- 
cze gorszym doradca. 


Rzuconą przez Trubeckiego rękawicę ; 
kadeci podnieśli skwapliwie. Prof. Jakusz- 
kin w ohszernej rozprawie zbija dowodze- 


nia założyciela klubu „niezależnych”. Шо 
lemizuje z nimi wielki mistrz „kadetów” 
Milukow. 
(dok n). 
A. Lednicki. 


TYDZIEŃ POLITYCZNY. 


W Konferencyę o Marukka można już teraz 
spojrzeć jaśniej: Francya obstaje przy prze- 


szpani 
rza pólnoruego, gdzie są j 
azezcęółnch jenzeze nie mówiuno, bo nawet 
mówić niema co. Załatwiono się w ostatnich 
dniacli z bankiem, ule i tu Niemcy stają dęba, 
nie chcą pozwolić Francuzom, którzy dają naj- 
więcej kapitain na wyłączny dozór, "Telegrat 


s 7 

Śpiewa na tan minarowy, wróżąc rozjechanie 
się lez skutku, Skutkiem rzeczywiście upra 
gnionym przez Niemcy byloby pudzielenie się 
pupilem, branym pod tak czułą zbiorową v= 


piekę 
„We Włoszech upadł gabinet postępowego 
Fortisa. Rządy objął Sunnino, zachowawea. 


Sam będzie min spr. wewn., Luzzatienu i Wa 
lenborgowi oddał skarb i skarbowość, Guio- 
ciardiniemu apr, zagr., Baidigaerze wojnę, Mo- 
tinuwi marynarkę, Nowi min., spędzeni da kn- 
ру, póki byli w Izbie skakali snbie do oczu. 
Zlepek umiarkowanie zachowawczy 1 umiarko: 
wanie radykalny wkrótce się гот W prue 
gramacie ma podobno reformę oświaty elemen- 
tarnej, uniwersytetów į podatków a zduszenie 
głosowania powszechnego, а które rozbił się 


| był d. 1 т, Fortis. 


We Francyi trybuna? npelacyjny paryzki 
odrzucił odwolanie віє Hervt'go, Gohiera 
i Banqueta i 18 innych ad wyroku za nams: 
wianie żolnierzy do wieposłuszeństwa, Naj- 
ciężej skazany Hervć ma przed aobą pół roku 
więzienia. Wszystkich już w niew zamknięto. 

W St. Cloud, w depart. Jura, nietylko рой- 
pałano jnż atoa ze świętości katolickich, ale u- 
topiono w rzece poang M. Boski 1 
ło oliwy: wywzajemniając się, w kościele В-ро 
Rucha w Paryżm lud katolicki urządził subie 
oblężenie przez wojsko, które narobilu winlu 
ranionych, nawet podobno i zabitych. Rząd 
pociąga księży do udpowiedzialności, a jedne- 
ga 2 maryrabińw od B-tej Klotyldy akazał już 
sąd na więzienie, Izba przyjęła w pierwszem 
ezytamu traktat handlowy z Rosyą, mimo opi“ 
ru ATZ pokrzywdzenie (407 pł. prz. 
55). 

Р. Gautach miał д. 14 b. ш. przedstawić 
Izbie poselskiej projekt geometrii wybor- 
czej z glasowaniem pawszechnem ściśle spojo- 
nej. Pomnożona liczba mandatów, zmieniona 
zasada wyburów, wymagają też i nowego roz- 
kladu grup głosujących. Postów będzie 450, 
zamiast 425. Mądry minister, sam Niemiec, 
przedewszystkiem dba o Niemców: daje im 
205 krzeseł, (alicya dostanie 88 (о 10 wię 
cej, z czego Lwów 4; w gminach wiejskich 
wybory mają być proparerunałne). Bukowina 
nirzyma się przy 11. Czesiu siebie dostaną 
79 (o 9 więcej), Niemcy Czescy 49. Na Mo- 
rawach 7 głosów od Niemców przechodzi du 
Czechów (było 24120), Na Śląsku z 12 gł. 
Czesi i Polacy mają ро 2, Niemcy A. Wiedeń 
dostanie 9 nowych mandatów, W Austzyi 
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Marszałek. 
Skonezyla już piętnaście lat, prawie doj- 
rzułu, jeżeli najjaśniejszy pan sobie życzy .. 


Krol. 
„leszcze poczekumy z miexiąo. Ale hra- 
binu Lamez rozwija się w piękny kwint. | 


Marszałek. 
L wytworny, Znałem wiel 
re jednym ruchem głowy um 
żnym osohom wyrazić trzy odu 
пу. Hrabina Lamez potrafi odrazu zrobić | 
dziesięć. 
Król. 


Tak, to urtystka. Pyszne mn łuki i skle- 
pieniu, Widocznie małżeństwo jej służ 


je dumy, któ 
ty trzem ró- 


Marszałak 
Nie małżeństwo, ule nadzieja. Wiem od 
jej serdecznej przyjaciółki, że położyłu zu 
warunck mężowi przed ślubem hezwzglę- 
dny rozdział pożyciu przez rok, gdyż jaka 
duma dworu może zyskać łaskę najjaśniej- 
szego pana. 


Krol 
Wspaniały charakter! Jeszcze nie do- 
tknęła się majestatu, a już go ma w całej 
postaci—własnej. Czy następca tronu nie 
nabiera przekonania do kobiet? 


Marszałek. 
Nieatety, wszystkie zabiepi księżnej No- 
luk okazały się daremnymi. 


| doi, bo prz 


Król. 
Nie miałbym nic przeciwko t.j obojętno- 
e skończył zaledwie trzynaście 
lat, gdyby nie okrutne jego popędy, które 
może by w ten aposób się poskrowiły. Czy 
wstał? 
Marszałek. 
dest 
Król. 


Poproś go! 


Król zjadł śniadanie. Żywo wbiegł 
młody książę i ucałował ojca w rękę. 


Następca tronu. 
1 ja dziś będę polował. Złapali mi wczo- 
raj dwadzieścia wróbli. 
Król. 


Czy nie zadużo tej rozrywki? 


Następca tranu. 

Niech ojciec będzie łaskaw przyjść kie- 
dykolwiek do mojej piasznrni i zobaczy, 
jak zręcznie sakół chwyta wróble, Gdy 
go wpuszczę, podnaszą ze strachu okropny 
wrzask, ale on je w kwadrans wydusi- Tak 
głęboko wbije w nie szpony, że chege mu 
odebrać, trzeba każdego rozedrzeć. А czy 
ojciec wie, że on uderza tylko nu wróble 
latające? Siedzące muszę mu spędzać. 


Król. 


Pobaw się czasem z księżną Nolak. 


| 
| 
! 
| 


uastępca tronu. 

Ależ ona jest nudna! Ciągle sadza mnie: 
па kolanach jnk małe dziecko i całuje. Zy- 
czę najjaśnicjszonu punu obfitych łupow. 


Wyszedł. 


Król. 
Trzeba jego uczuciom pozostawić bieg nu 
turulny—juk radzi mój ги. 


Marszałek, 
Hrabina Punita jest w sali poczekalnej 
i prosi najjuśniejszego punu o poslnehanie. 


Krol 
Przed polowaniem kobieta zachodzi imi 
drogę. 71у znak! Ale takiej lepkiej istoty 
niepodohna się pozbyć. 
Marszalek nanngl nię, a po nim weszla 
młoda, szczupja kobiela z twarzą к 
tnie piękny. 
Król 
Со znaczy to wczesne wstanie? Czy jin- 
ni cheesz odmłodzić się porannem powie- 
trzem? 
Hrabina Рапіїа, 
Chciułam tylko dowiedzieć віс, w jakim 
klasztorze mam osiąść. Powiedziano mi 
bowiem, że jestem dla п. pana za płaska. 


Król zamyślił się. 
Król 


Zamieszkasz pani п Zwiastunek w Koru- 


li. Pobyt tam dla pani będzie tem bardziej 


мІ 


PRAWDA 


Wyższej bez zmiany. 
dniewych uwzęlędniono zlekka prawa Wio- 
chów i Słowieńiców. Podobno w d огугї- 
nalny sposńb pojmowaze głosowanie powsz. 
ma być wiłoczone w dwie dawniejsze kurye 
IV (wieś) i V (glos, pow.) jako dwustopniowe; 
ale może jest to tylka potwarz rzncena na ro- 
zum ministra, Kolo polskie dla Galicyi żądalu 
AD potem 11%, a chaćhy tylko 14%) manda- 
tów. 

W Japonii sejm 222 gl. przeciw 125 uchwa- 
lit dalszy pobór podatku wejennego. Tnterpa- 
lacya Oszego ujawniła mocne postanowienie 
rządn aby skorzystać z art. przymierza sier- 
pniowego z Anglią i wejrzeć w jej zbrojność 
ląduwą. Sama Japonia zbroi się na morzu. 
Podobno już w roku przyszłym będzie miała 
na 400,000 ton okrętów wojennych, nie licząc 
zdobytych w wojnie. W kraju głód, skarb 
podcięty i kosztują klęski, kosztuja i zwycięz- 
twa. W Syduey złapano dwu Japończyków 
z planami warowni; w przymierzu to niedo 
brge. St. Zjedn. chcą ograniczyć rybołówstwa 
japońskie u Alaski 

Chiny prowadzą teraz rokowunia hardza 
ważne z Rosyą; domagają wię ustąpienia z 
Charbina, zwrotu okręgów górskich Mandżuryj, 
Oswobodzenia kolei ud straży; pragną ойх; 
skać 5 milionów taclów (prawie 10 mil.), któ- 
re Li-chung-Czang wlożył w przedsiebiozstwo 
ks. Tichtomskiego zwane bankiem rusyjsko- 
chińskim, obecnie jnż złikwidowaue. Niemcy 
zaproponowały wytołanie wojsk, od r. 1900 w 
Chinach stojących. Zajmują się tem gabinety. 
W Chinach, zwłaszcza południowych, wrzenie 
przeciw cudzoziemcom. Nawet termin wybu 
chu oznaczony na 25 lutego. Podobno Ceaurza- 
wa wdowa podjela teraz energieznie reformy. 

W Persyi jakby przed rewolucya. 


ŻYCIE SPOŁECZNE 


Przedstawiciele „całegn narodu“. 


к 


olja zupełnie naturalnego skutku 
sian wajonny i wogóle sropie tłumie- 
ie wszelkich ruehów obudzonej swo- 


| R ———————————__————————__------- 


pożyteeżny, że przywykniesz znowu do pa- 
i , którego tu nie odmawiałuś codzien- 
Hrabina Panita. 


„R zupomniałum o Bogu dla 
ciebie pujjuśniejszy panie. 


Król. 
Byla to calkiem niepotrzebna ofiaru, 
zdyż Bóg w stosunku do pani nie był moim 
wspòłzawodnikiem. 


Hrabina Panita. 


W dzięczną jestem Waszej Królewskiej 
Mości, że tem szyderstwem rozpocząłeć ka- 
rę zu moje grzechy, Bardzo tęsknię do ро- 
kuty. 

Król. 

Vieszy mnie to wielce, zwłaszcza że może 
i ja na niej coś u Bogu zarabię. Wzamiun 
za to syn nisz otrzyma tytuł księcia Wald 
1 10,000 erebrników rocznej pensyi, którą 
pani pobierać będziesz do czasu jego peł- 
noletności. Życzeniem mojem jest, ażebyń 
przebyła w klasztorze co najmniej pięć lat. 
Gdyhyś potem chciała wyjść a nawet ko- 
god poślubić... 


W prowincyach palu- | body ub 


| ków. 


Hrabina Panita. 

О tem nie myślę. Bo gdyby nawet zna- | 
luzł się któś, ktoby mną nie gardził, we 
wazelkim związku małżeńskim ja sobą bym 
gardziłu, i 


włudniło jej wyznawców i ezei- 
cieli, u ośmieliło jej wrogów i przeciwni- 
Stosunek ten odbił się n nas jaskra- 
Żywioły 


wa na tle pory przedwyborczej. 


| radykalne, nietylko socyaliści, ale tukże po- 


stępowey, zostały zupełnie 
gwych ruchach apitucyjnych, podczne 
partye zachowawcze i wsterzne_ муру 
nu wierzch jak ławice śledzi. Tych part 
mumy dwie, narolowych demokratów i rca- 
listów (ugodowców), bo to, ео się zn nimi 
uwija, jakieś kuse ogonki zwane stronnie- 
twami Gazety Polskiej („Spójnia”) i Gazety 
Warszawskiej (czyli Reformy), nie zusługu- 
je na poważne traktowanie, Poprostu re- 
dakcye, u raczej włuściciele dwn pism za- 


epowane w 
dy 


| pragnęli także nakarmić swoje amhbicye pa 


lityczno-sportowe, Ponieważ ordynat Zu- | 
mojski wyprowadził obfita stajnię na pole 

wyścizów politycznych, więc ordynat Kra- 

siński i ks. Lnhemirski postanowili puścić | 
тй ten tor boduj po parę mniej wytresowa 

nych koni własnych, ahv tylko pokazać 
swoje barwy i przyjąć udzmi w „meetingu 
gemleme: | czasach powszechnego 
ucisku, kie ania każdą pierś przygnia- 
ta swoją stopy, interesy osobiste i klasowe 
zwykły się stroić w szaty miłeści bliźniego, 
w których niema uni jednej widocznej mini 
samoluhstwu. Ale gdy swohada otworzy 
szranki dla walki egoizinów, interesy owe 
zaczynają się rozbierać, aż wreszcie - jeśli 
ona tylko na to pozwoli— stają do zapasów 
zupełnie nagie. Niedhigo zobaczymy tę 
ich nuprość w całym bezwstydzie, tymeza- 1 
sem zaś, jeszcze zachowując niektóre osłon- | 
i, juź zaczynają zrzucać najęrubsze. Na 
sze rekiny i wieloryby społeczne nie tuiły 
się wcale z zudowoleniem, że cenzns wyhor- 
czy Dumy Butyginawskiej im tylkopozwo- 
БЕ do niej wpłynać. Gdy rozszerzono or- 
dynacyę, załzuwiły siy icli oczy, wpatrzone 
ciągłe w „dobro narodu”, ale ydy zapro- 
wadzono stan wojenny, rozweseliły się ich 
scrca, strapione „niedolq nurodn”. Cho- 
2 te twierdzenie spotka niezawodnie 
z protestem, nie ulega dla nas żadnej wat- 
pliwości, że z obu partyj konserwatywnych 
jedna—ugodowa już jest rządową, a dru- 
ga—nuradowo-demokratyczna rządową zo- 
stać pragnie i może zostanie. Mimo „bo: | 
wiem zewnętrznych i czasowych różnie, w | 
istocie swojej jest ona zupełnie podobną do 
tego materyału, z którego był zrobiony do- | 


Król. 
Mopsika możesz pani wziąc sobie na pn- 
miątkę. 

Hrabina wyprostowała się. | 
Hrabina Panita. | 
Zhyt wiele cierpiec będę, ażehym mogła 
powiększać sobie hól widokiem psa, przy- 

pominającego mi 1noją jedyną miłość. 


Król. 


Ponieważ ehciałbym skrócić tęsknotę pa- 
ni do pokuty, więc proszę dziś opmścić mie- 
szkanie w pałucu. 


Hrabina Panita. 
Powóz mój czeka a nic z sobą nie zabie- 
ram. Więc lirahina Liamez może је zająć 
natych mia 


Król. 
Żupoiniuasz pani, że z utratą prawa do 
Ini utraciłaś również pruwo do 


Hrabina Panita. 


Przez dwu luta pożycia z tobą, naj. pa- 
nie, hyłam dumne tylko z moich włosów, 
które nieraz całowałeś. Zostawiam ci je, 
użebyś nie przypuszczał, że Бейс dagadza- 
ła mojej próżności wspomnieniami, które 
do nich przyległy. | 

Szybkim ruchem eliwyciła ze stolu no- | 


życzki, ubcięła subie krótko pyszny pęk 
włosow, rzuciła je pod nogi królowi | 


tychcznsowy rząd rosyjski: klerykalnu, an- 
tisemicka, antiłemokratyczna, szowinistycz- 
na, pozornie przyjazna ludowi n rzeczywi- 
107 dążąca do utrzymania go w zależności, 
tępa i bezwrażliwa пп wymagania слап, 
nierozmnicjąca nowych prydów życia, 
rzetelna w swem postępowaniu a przede- 
wszystkiem żądna władzy. Zrodzona w 
mrokach strasznej niewoli z potrzeby rnio= 
wania społeczeństwa ol wynarodowieniaę 
obdurzona zaufaniem ogółu. osypunu pie- 
niędzmi, skorzystała z tych mroków i tego 
zaufania, oprzędła sie zwierzchn nićmi azla- 
chetności a gdy tkwiący w nich owad doj- 
rzał i przebił się, z jedwubietego kokonu 
wyfrunęła paskudna ёта. Wszystko, 
jest naj wsteczniejszego i najburdziej p 
żytego w Кал kupiło się w narodo- 
wej demokracyi, a jeśli jej uczciwi zwo- 
lenniey tego nie widzą, to tylko wytłoma- 
czyć można z jednej strony liypnozą u zdru- 
giej — i to może przeważnie — błędami во- 
cyalizmu. Ten drażnieniem najwrażliw- 
szych w nas uczuć narodowych pądził ma: 
sy dn obozu, który te uczucia, w znacznej 
«зей obłudnie, umieżeił na swym eztanda- 
e. Już w tym ohozie rozpoczał si 
żny pomór i dezercya, gdy niedorzeczne 
i lekkomyślne wykrzyki ип wiecach i w o- 
dezwach czerwieńców przeciwko „białemu 
kogutkawi” i „patryotycznym łachnunom” 
powstrzymały w nim proces rozkładu i n- 
mocniły go znown па czas pewien, jak si 
dzimy, bardzo krótki. Bo chociaż оп dzi 
rozposiarł się szeroko i nawerbował roz- 
maitej zbieraniny, w niedalekiej przyszłości 
wykaże swą zupełną niezdolność do przo- 
dównnia w walee narodu o byt. 
praznaca uwstecznie Тар powstrzymać 
rozwój społeczeństwa, będąca anuchroni- 
zmem swego 1 dziwoląsiem w waru 
kuch działaniu politycznego, może odegrać 
tylko rolę wątłego hamułen. Nie należy 
zapominac, że dziś już nie możnaz wielkiem 
powodzeniem stawite sobie założeń z przed 
200 taty, że społeczeństwo rosyjskie, które 
w losach naszych posiada wagę czynnika 
pierwszorzędnego, jest 2 gruntu demokra- 
tycznem i w swych postępowych skokach 
radykulnem. Zbliżającu się faza stosun- 
ków rosyjska-polskieh będzie przeważnie 
okresem układów, wzajemnych nstepstw, 
kompromisów, wspólnych, buntów, da któ- 
rych narodowa-lemokrucys wniesie tylka 


— 


i wyszła. Wyrud zadzwonił i rzekł do 
wchodzącego kamerdynera. 
Vprzątnij tą szersć, którą tu puni zgu- 
biła. 
Marszałek. 


Hrubinu bameż prosi o pozwolenie jej 
nezestniczenia w polowaniu. 
Król 
Спе ją widzieć będę. 
Marszałek. 
Ministrowie zapytują.,, 
Król. 

Dosyc już mam dziś natrętów. (żdyhy 
mój ojciec wstał z grobu, nie przyjmę go 
przed polowaniem, 

Marszałek. 

Minister policyi polecił mi oswiadczye, 

że przybył z bardzo ważną wiadomością. 
Krol 

Opatrzności odprawie nie można, Dla 
ministra policyi zeba się eolnąc nawet ol 
komunii. Trudno: Niech wejdzie, 

(Dea) 


PRAWDA. 


klerykulno-szlucheckie upodobania, uniżo- 


ność woliee rządu, tuktyky zużytych sztu- 
czek. wybiegów tworzących ni 
pulajikę dla w kto 


kle wpadają sumi jej twórey. Ө ile 
dzu onn jastynktowna udrazę do rudykwl= 
no-demokratycznego narodu, o tyle czuje 
niepohamowiny роеш du kons 
wligarehicznego rządu. 
etrzezeniu, użeby nasze ruehy polityce: 
społeczne uniezuleżniły śię od толу) 
a jednocześnie ciągłe deputacye do mini 
»trów. stąd udział w naradach ziemców, 
a jeńnocześnie zulecunie w dziennikach, 


ażeby nie „krępowae się” uchwałami tych 
zebran i „nie zagrodzić sobie droga do ko- 
топу". „Мохкиїе" nie są tuk ślepi i na- 

ję zdaje ttejszym Metternisząt- 


kom, widzą oni dobrze, co to za pryki nale- 
ża По atada narodowej demokracyi, czem 
ana zamierza uszczęśliwie Królcarwo Pol- 


Socyuliści wszystkich odcieni odmówili 
udziału w wyborach <a zupowiedziu: 
Dumy z powodu cenznsn, postępowi demo- 
kraci zaś z powudu stanu wojennego, Pierwsi 
rdzą, że wejdą tylko do takiej, która 
hędzie wybrana przez głosowanie powszech- 
ne, rowne, tajne i bezpośrednie, drudzy, że 
wtjdn do każdej. ażeby w niej walczyć 
a autonomię dla Królestwa Polskiego, ale 
że warunki, ciążuce nu wyhorach do obec- 

‚ nniemożliwiają im fuktycznie рглерго- 
wadzenie agitueyi i stawianie kandydatur. 
Pozostali więc na plucu tylko realiści (ugo- 
dowey' i narodawo-demokraci. Uczywi- 
ście w takiem położeniu przedstawicielstwo 


2 Królestwa Polskiego ni: może bye zupeł- | 


пеш, zwłilszeza że pogotowie prawylorców 
okuzuło się nadzwyczaj mału. Tę ogromna 
lukę narodowa demokrncya postanawiłu za- 
pełnić sposobem, godnym wszystkich jej 
krętuctw i dziucinstw politycznych, miano- 
wicie, na podobieństwo żuhy z hajki tak się 
nudąc, ażeby pokryła зоа społeczenstwo. 
Pewnego też dniu oświadezyła krótko i wę- 


złowato, że od tej daty una „juz nie jest 
<tronnictwem, ale obejmuje cały naród”. 


Naturalnie wobec tej deklarucyi zbyteczne 
były nietylko partye nienczestniczyce w 
wyborach, ale nawet przystępujący do nich 
realiici, Сі ostatni zostali tak nagle zasko 
czeni i odurzeni tę hezczelnością, że ojmie 
ldi się zaledwie zwołać jedna zebranie przed- 
wyborcze... pbezpartvine™, па którem uchwu- 
lono: wzorowac sie przy wyhorach i w Du- 
mie па stadach bydła i tabunach koni, któ- 
re są zawsze „bezpartyjne” i występują 
„solidarnie”. 

Przedstawiciele „całego narodu”, którzy 
zostuwszy prawie wyłącznymi panami pola 
wyborczego, urządzają sobie bez przeszko- 
dy ze swych przyjaciół „zehrania przedwy- 
horcze okręgu X lub Y“ z zpróbnem gła- 
sowaniem” i „wakuzanymi” kandydata 
mi, bezpiecznymi w swej małości Jub nico- 
sci, ho pozbawionymi wszelkiego pocowna- 
nia i współzawodnictwa, ci przedstawiciele 
wyobrażają sobie zbyt optymistycznie sku- 
tki awego postępowania. łudzą się, że w 
Dumie rosyjskiej nznani zostaną zA repre- 
zentacyę istotnie „oułego narodu”, a ich 
oświadczenia i roboty polityczne—za dosta- 
teczne rękojmie jego zgody, nadewszystka, 
że ów „cały naród” spokojnie i pokornie 
podda się ich komeudzie. Тут czasem nic- 
potrzehu na to zbyt wielkiej przenikliwości, 
ażeby odgadnąć, że ta gospodarka rych 
gęsi”, to anmozwanstwo narodowej demo- 
krucyi sprowadziłoby niechybnie rożny 
wylmch kipiacej względem nich nienawi- 
sei, Wtedy magłuhy rewolucya zakończyć 
się w Rosyi a rozpoczsć w Polsce i już nie 


jest zbyt gorące: 


ium | 


ни NT 

przeciwko rządowi, ale przeciwku »wojakim 1 dla ludu wiejskiego, obmyśleć sposoby i 
zacofuicom vałciciclom. O uśmie- | środki wprowadzenia go эу jej posiadanie 
rzenin naszego społeczeństwu srodkami | i przedstawiwszy mu rachinek-powic- 


i ро opieką najwateczniejszego stronnictwa 
nie może hyć mowy. Jego więc zwyci 
przy wyborach i jego występ w Dumie nie 
może miec trwałych skutków. Dlateg 
ne partye nie trwożą się wcale burmistrzo- 
waniem narodowej demokracyi, przeciwnie, 
niektóre dowodzą nawet, że należy jej po- 
módz do chwilowego trywnfu i mechybnej 
po nim kompromitaeyi, która ją ostucznie 
zmiecie z powierzchni zycia politycznego. 
Bądź eo bądz, nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, iż przedstawiciele „całego nurodu” 
azybko po pierwszych swych krokach w 
Dumie spostrzegą, że grunt pod ieh nogami 
a burza, zawieszona пац 
ich głowami,zbyt groźną B. 


anim otworzy się pole do dziułulno- 
ści praktycznej, postępowu demo- 
kracyu opracowywa tearotyczne fun- 
damenty swego planu i nowej organizucyi 
życia polityczna-spoleczuego. NŃwieża wy- 
konczyłu ona dwie zasudnicze roboty: pro- 
gram ekonomiczny i program rolny 
Pierwszy z nich „dąży do zniesienia przy- 
wilejów kapitału i wyzwolenia pracy” dra- 
gą reform. przeksztułeających stopniowa 
dzisiejszą organizacyę gospodarczą. „ąda 
tedy: przekuzaniu krajowi eksploatacyi ta- 
kich przedsiebiorstw, w których ona jest 
technicznie i społecznie korzystną (koleje 
or- 
ganom samorzadu miejskiego i ziemskiego 
prawa eksploatwcyi przedsiebiorstw, służ: 
sh potczehom szerokich mas ludności 
(kumunikacye, wodociągi, telefony i t, d); 
pobudzania i popieraniu przez kraj lub 
ustroje samorządne przedsiewzięć przemy- 
słowych, podnoszących poziom kultury wy- 
twórczej i społecznej; udzielania przez rząd 
krajowy kredytu ustrojom samorządnym 
i stowarzyszeniom użyteczności publicznej 
«Па przedsiebiorstw przemysłowych; popie- 
vuniarozwojustowarzyszeń współdzielczyci 
za pomocą długoterminowego kredytu i ve- 
formy prawodawczej; podatku dochodowe- 
go postęjiowego; postępowega podatku spad- 
kowego i ograniczenia apadków w liniach 
bocznych; stopniowego znies podat- 
ków pośrednich: ustanowienia komisyi pra- 
cy i robót publicznych, utworzeniu 
botniczych i giełl pracy; uprawnien 
gunizacyi i zmów robotniczych: пістајег- 
nej inspekcyi fshrycznej ze współndziałem 
przedstawicieli izb robotniczych; zapewnie 
тїн warunków bygienicznych i hezpieczen- 
stwa robotnikom; wprowadzenia 8-godzm- 
nego dnia pracy w przedsiebiorstwach kra- 
jowych a stopniowa w innych; nbezpiecze- 
nia robotników od chorób, nieszczęśliwych 
wypadkó w, starości i niezdolności do pracy. 
Rozumie się, progrum ten w powyższem 
stre-zczeniu zostal tylko wypunktowany. 


żeluzne, kopalnie węgla i t d.); nadani 


Zastanówmy się nad drugim. 
Jest u nus bardzo dużo ludzi nmysłowa 


chorych, którzy m . że najbezpiecz- 
niej 1 najgruntowniej rozwiąże się kwestya 
agrurna, gdy panowie ze dworu będą nuzy- 
wali chłopów „sąsiadami? i „młodszymi 
bracmi”, panic—poufale rozmawiać z ich 
habani, panienki—uczye ich dzieci, księ- 
ża—morulizować z umhony н „narodowa 
prasu” upominać z kolumn dziennikarskich; 
ale życie wkrótce wyleczy tych maniaków, 
о ile nie zupadli na ns; d dturczy. Ź inne 
strony przystąpilu do їе о trudnego zagad- 
nienia postępow: demokracya. Pustanowi- 
lu опы obliczyć przestrzeń ziemi naszego 
kraju możliwa do odzyskania lub nabycia 


dzieć: oto tyle jest morgów roli gotowej 
i zdatnej pod uprawy, które wy dostać mo- 
żeciei powinniście; weźmy sie razem do 


rozstrzygnięcia tej (у. Ten krok | 
dzie nietylko początkiem rozumnego 


telnego rozliczenia się między aobu oby wa- 
teli kraju, ale najskuteczniejazą tama zabu- 
таей rolnych, które jnż wybuehnę g 
w Roayi nastąpi nowy rozdział ziemi m 
dzy lud—wybnelny niezawodnie ze apote- 
gown J- 
Postępawi demokraci oparli aiy w awyn 
programie rolnym nu dwa następujących 
Ч E 
szym obszarem przejde do ludu i 2) przejść 
w postaci dzierżuw dziedzicznych. pozosta- 
juc własnością kraju. Nie liczas 1,102,956 
morgów nienżytków i 1,740,8L6 m. pastwisk, 
z których możnaby wykroić ogromne prze- 
strzenie gleby rodzie posiada Królestwo 
ie 97,440 m. ziemi skarbowej i dona- 
iom. większej” wiasno- 
сї 1żonej <llngami, u więc niee 
zdalnej do istnienia w obcenej postaci go= 
spodarczej. Zapomocą odpowiednich in- 
stytucyj kredytowych, wmeliorucyjnych i 
pareelacyjnych, złączywszy je jako osobne 
wydziały w Banku krajowym i ścięganw- 
szy ilo n kapituły oszezędnościowe, na- 
еза юу nmiaurkowunie oprocentowiny ren- 
її tę ziemię wykupić stopniowo, n gdyby 
jej kiedys zhraklo, okrawuw na ten ceb wy- 
właszezeniani ilo pewnej granicy własność 
większą. Śróń ludności wiejskiej n go 
kraju (wedlug spisu z 1897 r.) znajduje 
się 191,271 rodzin bezrolnych i 37,038 po- 


zasadach: 1) ziemia powinna jak пију 


jedynczych osób, z których rekrutuje się 
alnzbu folwarezna, najemnicy i robotnicy 


GEPA 


włościańscy —razem 160,165 rodzin i 3A 
pojedynczych osób. Otóż zachowując p 
ważną czę masy, juko siły robocze dla 
gospodarstw większych, posłagujących się 


najmem, możnaby dla 50—60,000_ rodzin 
bezrolnych wytworzyć tyleż ferm 10 mov= 
gowych, zabudowanych i oddanych im w 
dziedziczny dzierżawę za czynsz co kilka 
lut oznuczuny. Ponieważ tu wewnętrzna 
kałonizneyu podniosłahy skalę wyn 
dzenia służby folwarcznej, przeto zi 
loby się опо w poziomie z korzyściami 
dzierżawy owych zagród i zlagodziło zbyt 
tłnmny na nie popyt. Równocześnie nale- 
zuloby przeprowadzic azereg gruntownych 
reform ekonomiczno-społecznych w poło- 
ženin drobnej wlusności ziemskiej: nrzydzić 
dla niej hipoteki z zastrzezeniem swohody 
obciązania ich długami tylko do polowy 
wartości gospodarstwa, zapewnić tuni kre- 
slyt, podnosić kultnrę zupomowa środków 
nych, znieść stanowość wło- 
si 1 inasowac grunta, usunąć acr- 
wituty itd. Dla zapobieżenia spekulacyi 
ziemią autorowie programu 
nówienie stułych cen ziemi na pewne okre- 
sy czasu (rozumie się tylko dla wanzakcyj 
urzędowych). Wskazują oni nadto koniecz- 
ność nabycia nu własność kraju wszystkich 
lasów za rentę umortyzacyjna, pakrywaną. 
dochodami z wytebów, oraz zabrania wazyst= 
kieh wód dzikich. W koncu przedstawiuj 
projekt postępowezo podatku grnntowega, 
awiększu'qcego eig w miarę rozległości go- 
spodarstwa rolnego, 

W tym ogólnym zarysie brak wielu 
szczegółów, których tu przedstawić nie mo- 
żemy, zwłaszcza że oba programy mają bye 
wkrótce ogłoszone drukiem w wyczerpują- 
cych opracowaniach u jedno z nich będzie 
przeznaczone Фа ludu. Jak czytelnik wi- 
dzi, postępowa demokracya chee oddmu- 
chnąć od społeczeństwu mydlane bańki pu- 
stej frazeologii i zając jego uwagę pierw- 
szorzędneini zagudnieniami życia społecz- 
nego. Zarazem wytyka ona drogowskaiza- 
mi kierunki przyszłych swoich d 
i działań. 


iańską, sk 


PRAWDA 


Z taktyki zwiazków zawodowych. 


przedstawicielem „pracy”, potrzeb- 
nej przedziebiorcy da uruchomienia 
środków produkoyi, nie jest poszcze- 
gólny rohotnik, inogący byc z lniwościa w 
kużdej chwili zustąpiony przez drugiego, 


których prasy kupitał j А 
ków. Т dlatego też nia luźna idący rabot- 
nik kużdy z osobna, lecz dopiero związek: 
 obołwiczy, czyniący z robotników pewnego 
zuwodu jedność, odtwarzujący i przedsta- 
wiający ową prang zjemy, która jest wa- 
runkiem ietnienia własności prywatnej, j 
ka kupitalu t. j. juko wartośc 
chód, tuki związek ma możność pr 
niu polityki gospodarczej proletńtryntn. 
wiukszy odłam robotników danego zawodu 
obejmuje związek robotniczy, im bliższym 
jest skupienia w sobie сше) рису, tem 
większą waobee tego jezu możność prze- 
azkodzenia prawidłowym funkcyom kapita- 
hi, wstrzymania podaży sił rohoczych. tem 
większy wpływ па kształtowanie sie stosun- 
ków między prucą a kapitałem. 


Istnienie grupy niezorganizowanych го 
hotników po za obrębem Organizacyi zagra- 
да zawsze powadze związku robutniczezo, 
gdyż odbiera mn charakter owej jednej i 

| „prucy”, potrzebnej w danym zawo- 
ie, Nucisk wywierany przez członków 
zwiazku na resztę Lowarzyszów zawodo- 
wych, występnjący uajczędciej w ten spo- 
„ih, że czlonkowie związku nie chcą praco- 
жас obok robotniku nienależucega do or- 
ganizacyi, choćhy nawet „nie psuł” ceny, 
ma awe źródło w poznaniu, iż w walce 
ekanomicznej „kto nie z nami ten przeciw 
nam." Częstokroc przyczynia nie też do wy- 
ia tej niecheci. prawie nienawiści, ja- 
botnicy zorganizowani zuwońlowo ży- 
ў zywdy lndzi, wal- 
cych z trudem wśród ciązglych, 
nych nieraz ofiar wobec drugich 
cych się na nboczu a che 
w zdobyczuch. 

Jydtacyu i tworzenie Kas oporu czyli cia- 
złe, niezmordowane dążenie do ukonstytuo- 
wania sią danega zawodu jako „pracy” 
i zapewnieniu sobie możności wywierania 
pewuej prosyi na rynek przez wstrzymanie 
Jej podaży ва zadaniem podstawowem 
związków zuwodowych robotniczych. Z o- 
Lowiązkowych du członków wkładek stwa- 
rzaję związki fundusz, umozchniający do- 
browolne porzucanie pracy celem wywal- 
czenia sobie lepszych warunków, fundusz 
hojawy w cułem znaczeniu tego słowu 

Uzyskame na pewnym punkcie skróce- 
nia dnia pracy, podniesienie dniówki ułat- 
win ogółowi danego zawodu przeparcie po- 
'lohnych żądań, bo naocznie wykazuje ich 
wykonulność i zrywa solidarność w azere- 
zach przedsiebiorców 
nie w danym zawodzie, obok dobrze płat- 
nych rohotników grup, zadownłających aig 
uwrszą zapłata, stanowi niebezpieczeństwo 
dla ogółn. W chwiluch słahszych dla prze- 
mysłu tracą najpierw pracę lepiej platni 
robotnicy, przeciętna placa spuda nuder 
szyliko da najniższej. Jak każdy strajk, sta- 
wiujący żądaniu nowe, jest chwilą waźną 
dla ogółu robotniczego przez zapowiedź 
nowego układn stosunków między pracu 
a kapitałem, tak i strajk, podnoszący grupy 
najmiżeze na stunowisko, jakie w danym za- 
wodzie uzyskały już grupy silniejsze, jest 
sprawą ohchodzącą wszystkich, gdyż utrwa- 
la ostatecznie zdobycie i zabezpiecza ich 
posiadanie. Tworzenie хвіст Кал central- 
nych oporu, które każdemu strujkowi war- 
nztarowemu dają sekcie o cały związek, 
odnowindu w zupełności istotnemu zaze- 


I naodwrót istnie- | 


| dusiku rozpo 


biunia się stosunków, faktowi, 
zulirgu rozgrywają sie losy i 
zawodowej. 
Pierwsze związki zawodowe, zwłaszcza 
w Niemczech, przy najmniejszym już fuu- 
пау strajk, który się koń- 
czył nader często szybkiem wyczerpaniem 
zusohów oraz klęska, a pociągał za sobę 
nieraz upadek mozolnie zbudowanej or- 
ganizacyi. Warunki bytu najmity nader 
rzadko pozwalają na większe oszczędności, 
mające mu zabezpieczyć możność dłuższe- 
go hezrobacia. Zadania, stawiane zatem 
przez związki wyłacznie z ufności w kus 
strujkową, w poparcie organizacyi pokrew- 
nych, w abstrakcyjną słuszność i sprawie- 
dliwość prawie zawsze zawieść muszą, jeśli 
za podstawę ohliozen swoich nie biorą kon- 
junktury rynkowej i warunków kupieckich 
danego warsztatu lub przemyslu. I)oświad- 


w każdym 
ej grupy 


czenie wykazało, że tylko tam, gdzie kapi- | 


tał zbiera obfite zyski i to w chwilach с 
wienia rynkowego, widoków na rychły, 
mnożacy się popyt, strajki mają warunki 
powodzenia (o wyjątkowych sytuacyacii 
politycznych nie mówię tutujj i tylko wte- 
dy, jeśli żadunia robotników trzymane są 
w tuk umiarkowanych granicach, że nie 
grożą stałem znizeniem stopy zysków w ila- 
nym zawodzie lub przedsiebiorstwie, 
Rozpoczął się okres długiego zbieraniu 
funduszów i cierj 
sobnej do wałki chwili. Kasy oporu, tam 
zwlaszcza, gdzie robotnik, pobierając 


| szą płacę, mógł zdohyć się па wyższą wkład- 


kę, poczęły tu i owdzie gromadzić poważny 
fundusz, zupowiadujący możność długiego 
prowadzenia walki, Јак uczą przykłady 
angielskie, świadomość posiadania kas peł- 
nych, zebranych wśród długich mozołow, 
budziła i budzi wśród robotników pewną 
obawę przed strajkiem mogacym rozpro- 
szyc majatek związku. Przy istnieniu orga- 
nizacyj, która jest rękoj 2 z kas oporu 
i dobrowolnych wkladek zasilki długo pły- 
naé beda, że prośha ni grożbu nikogo da 


| pracy w miejsce strajkujących nie ściągnie, 


sumo widmo strajku wystarcza często do 
przeparcia żądań rohotniczych. 

О ile bowiem strajk nie jest umyślnie 
wywołany przez przedsiebioreę celem oh- 
niżenia zarobków, pozbycia się zasobów, 
nawet pomyślny dla niego jego wynik 
przynosi mu mnóstwo niedogodności 1 
strat; dlatego też z rozwojem organi- 
zacyi robotniczych strajki stują się coraz 
rzudsze. Zwolna od wspólnego układa- 
nia wsrunków pokoju po walce związek. 
skupiając согих to większą il najmitów 
danego zuwadu, zyskuje <tuły wpływ na 
normowanie warunków pracy i przechodzi 
do zawierania z przedsichioreami „kontra- 
któw zbiorowych” imieniem rohotników da: 
nej miejscowości lub całego fachu w da- 
nym krajn. 

„Kontrakty zbiorowe”, dla których w wy- 
pudkach wiekszej specyalizucyi przyjęło się 
miano układów cenników turyfowych, oho- 
wiązują nie do wykonania pewnej pracy lub 
płatności, nie aa kontraktem najmu, lecz 
ustanawiają warunki na jakich nadal kon- 
trakty najmu > rohotnikami pewnej grupy 
тори hyć zawierane. Daja опе rohotni- 
kom opiekę przy sprzedawaniu aiły robo- 
czej i, w miarę znuczenia związku, udoska- 
nalenia organizacyi robotniczej, usuwają 
skutki nieszczęsnej konieczności nieprzer- 
wanego zurohkowania, która idącego luzem 
rohotnika czyni lowolnym sluga Кар! 
tału. 

Kontrakty zbiorowe ustanawiają wyso- 
kadé dniówki, długośc dnia roboczego, pł 
се ad sztuki, sposób wypłaty, utrwalaj 


do- 


| tychezasowe zdobycze a równocześnie mo- 


gą służyć za narzędz 
czej proletaryatu, 
Te same względy, które związkom prze- 
mysłoweów nakazują ograniczac prodnkcyę 
towarów, wywobuja w związkach zawodo- 
wych chęć ograniczenia produkcyi kwalifi- 


polityki gospodar- 


ego wyczekiwania apo- | 


kawanej siły roboczej przez 
liezhy nezniów w danym fuch 
łę zwiazku robotnicy wz | 
zywać uczniom roboty, jeśli pr. 
jest zbyt poehopnym do tworzenia u siebi 
szkółki, a następnie starają.się zobowiązać 
przedsiębiorcy w kontruktach zhiorowych 
do utrzymunia pewnego, stałego stosunku 
miedzy liczbą uczniów a czeladników lub 
botników dorosłych. 

Angielskie zwiazki zawodowe kierują się 
przytem wyłącznie ciasną polityką kastowi 
zumykując przystep do pracy siłom ńwie- 
żym wyłacznie w miarę własnej potęgi. Ka- 
żde ograniczenie liczhy uczniów, które na 
razie przeprzec mogły, było dln nich 7a- 
wsze poźndane 


Wn), 
Dr. Helena Landau. 
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deowe znaczenie ша nuwet jeden 
i człowiek, praktyczne—tylko wielka 

masu ludzi. Ile razy w Anglii o- 
gramne stronnictwo liberalne zwycięża w 
bitwie wyborczej, nadaje biegawi spraw 
swego państwa a nieraz całego świata od- 
mienny kierunek. Tymczasem zwycięstwa 
parlamentarnych klusek, na które podro- 
biono ciasto liberalizmu niemieckiego, po- 
zostaje zawsze bez wpływu. Czy Vort- 
schritspartei, FreisinnigeV ereinigung, Volk- 
spartei i 1. d. zyskają lub stracą kilku- 
naście mandatów, to jest wypadek prawie 
obojętny, bo te grupki, walcząc oddzielnie, 
nie mogą poważnie zaszkodzić licznej armii 
przeciwników. (Gdybym chciał dogodzie 
upodohanin osobistemu, to pragnąthym, 
ażeby spadły na ziemię jakieć dobroczynne 
plagi, jakieś gryzące powietrze, drący wi- 
cher, czy wytrawiująca woda, którehy zni- 
szczyły wszystkie środki, maszyny i wytwo- 
ry polityki, wszystkie jej partye i progra- 
my. Ale ponieważ ona jest dotąd niezby 
dnem narzędziem życia i walki o hyt, po 
nieważ wyrabia kłódki przeciw złodziejom 
a bronie przeciw mordercom, więc (rzebu 
ją tolerowac a nawet doskonalić, dopóki w 
człowieku nie zdechnie z głodu dzikie 
zwierz: Dlatego również potrzebne в} 
stronnictwa polityczne: Naiwni rozumiej 
pod tym wyrazem alho orazaki wielkich FE 
nów, albo szkoły wielkich mędrców, albo 
towarzystwa sportowe, alho przedsiebior- 
stwa spekulacyjne. Tymczasem jeśli po- 
siadają wagę praktyczną — aq to zrzeszenia 
ludzi rozmaitych, o tyle wszakże podo- 
hnych, że do pewnych wspólnych celów 
cheą dążyć wspólną drogą. Whigowie an- 
gielscy, radykalni republikanie тапепвсу, 
centrowcy niemieccy nie są kłosumi z je- 
dnej niwy i jednego siewu, ale zgadzają się 
w określeniu zadańi w sposobach ich roz- 
wiązania. Narody potężne, politycznie roz- 
winięte i dojrzałe mają tylko wielkie par- 
tyc—ogromne zastępy Ormuzdów i Arima- 
rów. Małe, słahe, w niewoli wychowane 
posiadają mnóstwo kupek lotnego piasku 
ludzkiego. W nich bowiem nie dokonało 
ję jeszcze zróżniczkowanie i zorganizowa- 
nie żywiołów oraz interesów społecznych, 
tam wszyatko—ludzie i ich sprawy—jest w 
rozsypce,w rozbiciu i nieświadomości. Tam 
powstaja „stronnictwa” oparte na warst- 
wach wzajemnie sobie wrogich, burżuwayi, 
ludzie wiejskim i miejskim, tam od czasu 
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do czasu odzywają się nawoływania do 
„bezpartyjności” i do utworzenia jednej 
purtyi z „ealego narodu”. Tak jest u nas. 

R na pozór dziwna, w długiem na- 
szem życiu konstytucyjnem wytwarzaliśmy 
rowmuite związki pierwiastków  społecz- 
nych, ale nigdy nie było śród nich wielkiej 
grupy poste i demokratycznej. Fakt 
ten wezakże staje się zrozumiałym, jeśli 
zwiżymy, że tuku grupu była niemożliwa w 
narodzić szlacheckim i że gdyby w nim po- 
wstułu, pierwszym skntkiem jej działania 
hyłohy pokonanie tej szlucheckości. 

Gdyby nasz bud i mieszezaństwo zdobyły 
RA praw obywatelskich jeszcze w 
ХҮШ w, Polska byłaby dziś jednem z 
najmoeniejszych а w każdym razie najkul- 
turulniejszych puństw w Europie. Nie zdą- 
żywszy się zdemokratyzować podczas nie- 
podległości, naród poszedł da niewoli w 
podartym i poplumionym kontnazu, z ryn- 
grafem nu piersiach, z miłością ojczyzny w 
ustach u z pogardą Ша „żle urodzonych” w 
негой, 
my gadamy o naszych demokratyzmach, 
miłościach dia ludu і tym podobnych pa- 
wieh piórkach, w które moda każe na si 
przystrajać, w grunt dusz naszych te nczu- 
cia nie wrosły. 

Rozmyślująć nad wyborami do Dumy, 
nie pytaliśmy, kto w niej będzie reprezen 
tował 7 milionów chłopów, milion imie- 
szczun, pół miliona robotników fabryce: 
nych, 1 kto będzie delegatem kilkudzie 
sięciu tysięcy szlachty. Masa indowa, sta- 
nowiącu “ү. naradu, zupełnie znika w na- 
szych oczach: widzimy tylko garść rozsy- 
panych pa niej błyszezków. W  rozpra- 
wach i kłótniuch przedwyborczych ledwie 
czasem i to nawiasowo padnie wzmianka 
o interesach i prawach ludu, przeważnie 
zaś mówi się o „wzorach? posłów polskich 
i o sprawach ohchodzących „całe społeczeń- 
stwa”, to znączy—inteligencyę i szlachtę. 

Nie ulega wątpliwości,ze to, са szluchetni 
lrojowniey z Towarzystwa Demokrutyczne- 
go powiedzieli przed 70 laty, datą jest 
pierwszem przykazaniem naszej wiary po- 
litycznej. Polska albo będzie ludowa, alba 
przestanie istnieć. Г 10 również jest піела- 
wodnetn—ho pewnem wszędzie bez wyjąt 
ku—że naród albo musi iść z postępem cu- 
łego świutu, alba opóźniony w. pachozie— 
zginie. Na tych <twóch pańwnlinuch zu- 
czyło hudowae nową organizucyę politycz 
no-społeczny stronnictwo postępowa-ileino- 
kimyczne. Jego celem nie jest zdohywa- 
nie władzy i werkowanie wojska”, uni Ia- 
hrykucya karyer, uni łapanie na lep idu- 
dków, ale wytwarzanie takich iustytueyi 
i stosunków, wywoływanie takich prądów 
1 procesów społecznych, które prowadzą do 
demokratyzacyi i postępu narodu. Kultu- 
ra w pewien sposób pojęta może Нуб ró- 
wnie szeroką 1 trwałą podstawą zjednacze- 
nia się ludzi do pracy i wałki, jak cła 
chronne dla przemysłu lub przywileje reli= 
gijve Фа kleru. Rzecz naturalna, przedni- 
tem szczególnej troski musi hyć lud we 
wszystkich swoich odmianach. чун, któ- 
ve obeenie nim się zujmują, zapatrzonć 8% 
w odłegle plany przyszłości i dla obecnej 
chwili robią bardzo mała. Dają mu one 
tylko świadomość nędzy, świadomość krzy” 
wdy i świadomość siły niszczącej. 7 temi 
trzema piekącemi pobudkami można sta- 
czać rozpaczliwe walki, ale nie można u- 

piee ani jednego Баспепкь chleba. Ror- 
ertus powiedział, że za pomocą kamieni, 
wyrwanych z bruku ulicy, nie da się рорец- 
wić dola rohotnieza. Odmowa pracy, re- 
wolwer i bomba, wywiezienie w tuczkach 
dyrektora fabryki, włóczenie w wudrów- 
kach strujkowych właściciela folwarku lub 
zupędzenie do dojenia krów jego żony i có- 
rek—wszystko to osiągu efekty postrachu, 
zemsty lub urągania, ale na rozwój stosun- 
ków ekonomicznych nie ma żadnego wpły- 
жи, Rozwój ten шери ietotnej zmianie pod 
wpływem potężnych czynników wewnątrz 


І tukim pozostał dotąd. Cokalwiek | 


| mieli o najmniejszą drobinę w 
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niego działających, a nie dorażnych eztu- 
czek zewnętrznych. (iroźbą można zmu- 


sić przemystowcu lub ziemianinu do podbicia 
robotnikom paduszew butów złotymi zwo- 
żdzimni, ule gdy nacisk tej urożby minie, ' 
stosunek kapitału do pracy nłoży sie we 
dług trwulszych od niej i mocniejszych wa- 
runków i sił ekonomicznych. Często zaś 
powtarzany frazes z ujmującem brzmie- 
niem, że walka toczy się о dobro przy- 
szłych pokoleń, jest w części wyrazem aziu- 
chetnej bczintertsowności a w części obja- 
wem zamaskowanej niemocy, która gina- 
cym i eierpiącym osłudza tę pociechą mękę 
konania i gładu. Pomimo całej wzniosło- 
ści. јаку posiada myśl o naszych potom- | 
kuch, nie noże ona przecież być wyłączną 
zasadę nusrogo postępowaniu, gdyż w ta- | 
kiin razie życie snułoby swą tkanki u- 
mych аби” nu korzyść następnych pokoleń, 
które również musiałyby siv ich wyrzec dlu 
następnych it, d. Byłoby to sprowadze- 
nie altruizmu ad absurdum. Każda 
racyu ma przedewszystkiem prawo do w) 
kania życia dla siebie u obowiązek zaro- 
miu i zaoszezędzeniu jega dobrodziejstw 
dłu tych, со po niej przyj 
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rzy się nurodzą w ХХІ wieku, nie będą 
ększego pra- 
wa do szczęściu, niż żyjący w naszem 
Wein, Nie hud p jukiejś tam p 
szej duty, ule dzisiejszy powinien otr: 
najwyż mozliwie w obecnych warun 
kuch sumę dob Pomagunie mu w tej 
pracy i walce jest wszędzi i być w 
naszem społeczeństwie celem di i dzia- 
dun stronnictwa |iostępowo-demokrutyczne- 
go. Dziś jest ono u nas jeszcze nieliczne, 
ule przez naturalny rozwój życia, przez ko- 
nieczność rozkłudu i związku jego pier- 
wiastków, rozrośnie się ono szybko i potę- 
żnie, ohejmie wszystkie jednostki najświn- | 
tlejsze, najwolnomyślejsze i pragnące zu- , 
żytkować swą energię w budowaniu nowe- 
go gmachu narodowego na gruncie ludo- 
wymi podstawach prawdziwie demok: 
tycznych. Wtedy ztego zastępu powsta- 
nie polsku lewieu, przyległa najradyknl- 
niejszym kruńeom. 


Н. Poincare. 


ASTRONOMIA. 


(= -T.e Valeur de la Seience”» 


| 
| 
| 
| 
| 
EH atronomiu jest zapewne jeńdną z naj- | 
kosztowniejszych памь; zu najmniej- 
szy instrument płaci się setki tysię- | 
cy franków; najskromniejsze laboratorium 
pochłania miliony; każde zaćmienie słońca 
wymaga nowego kredytn. | wszystko ta 
dla gwiazd tuk oddulonych, tak obcych na- 
szym walkam wyborczym. 

Doprawdy naszym mężam stanu pozosta- 
ła resztka idealizmu, instynkt, tego co w 
stocie jest wielkie; dodajmy im wiec od- 
wagi i wykażmy, że instynkt ten 
że idealizm ich sowicie wię opłaca. 

Lecz przedewszytkiem dawiedziemy, jak 
bardzo astronomia ułatwiła drogę rozwoju 
innym naukom, do jakiego stopnia wyrobi- 
łu w nus zdolność rozumienia natury. 

Czy wyobrażacie sobie, jak skarlałaby 
ludzkość, gdyby mieszkając pod niebem 
wiecznie pokrytem chmurami 


m zape- 


| dziej naukowy umysł w starożytność! 


№ 


wne jest niebo Jowisza, nie znała nigily 
świutła słonet 

Przypusścmy nawet, że byłyby to chmury 
fosforyznjące, które wysyłułyby blade 
światło niezmiernego natężenia, Слу w po- 
dobnym świecie bytaby ludzkość tem, спыта 
jest obecnie? 

Wiemy, czem był człowiek kilku tysięcy 
lut temu. W środowisku, gdzie wsżystka 
było dluń tajemnicę, przerażany każdym 
nieoczekiwanym przejawem nieznanych mu 
„пасху sobie dziwacznie bieg wintu, 
u wszystkie zjawisku przypisywał działaniu 
tantustycznych duchów, których łuskę szu 
vat się zaskarbić wszelkiemi środkami. Na- 
wot zawody, wypływające 2 podobnego 
stosunku do zjuwisk przyrody, nie oświern= 
ty go, jak kwestarz wyrzucony za drzwi, nie 
4 1 nie przestawał prosić. 

zsiaj nie prosimy o nie już natury, nie 
adumy od mej bezmyślnej zmiany prew, 
które suma stworzyła, w imieniu tych praw 
razkazujemy jej. 

Јак ana musiała Zajd w naszej pey- 
chologi, wiodąc пая od stanu аны уц 
stwa do stanu ilzisiejszej kultury! Czy bez 
nauki o gwiazdach pod niehćm wiecznie 
pochmurnem zmiana tu moglaby nastąpić 
tnk szybko? 

Przedewszystkiem tylko dzięki nstrono= 
mii dowiedzieliśmy się, że jakieś pruwu 
i а. Uhuldejczycy pierwsi, patrząc ii- 
ważnie nu niebo, spostrzegli to mnóstwa 
punktów świetlnych nie jest tłumem, krążą= 
cym bezładnie, lecz urmią karną i zorygani- 
хоз, Bezwątpieniu prawa i dyscypiinu 
tej armii nie były im znane, lecz widok 
harmonijny nocy gwiaździstej dawał jin 
wrażenie prawidłowości, a to jnż było wie- 
le. Istotne prawa zostały odkryte dopiero 
przez Iipparchu, Ptolomeusza, Koperni 
Keplera; przyczem najprostsze, nujoż 
niejsze i najdokładniejsze ze wszystkich 
praw przyrudy stworzył Т. Newton. 

I wtedy pobudzeni tym przykłu 


lun za- 


| ezęliśmy spogląda: uważniej na drobuy nu 
szą powłokę ziemska i tu, gdzie pozornie 


panował tylko nieład, znaleźliśmy takų har- 
monię, jak na sklepienin niebieskiem. 

Swiat nasz równie podlega prawom nie- 
wzruszonym, są one jednak daleko barlziej 
skomplikowane; wzrok, nieprzyzwyczajony 
ilo innych horyzontów, widziałby tu tylko 
«пов i rządy przypadkowe. 

Ileż to razy przyrodnik zniechęciłby się 
do dalszych badań, gdyby wiary jego me 
podtrzymywnł uderzający przykład powo 
dzenis astronomii. 

To powodzenie wykazywało jasno, że nu= 
mra podlegu prawom; należuło poznuć 
te prawa, 

Astronomia nietylka dowiodła nam, 
prawa istnieją, lecz dowiodłu, że sę one nie- 
słychanie dokładne. Arystoteles, najbar- 8 

эй 


dził, że prawa przyrody są w części dziełem 
przypadku i 
zjawiska tylko w lużnych, o 


зе їп na ziemi ujmują one 

Kólnych жигу- 
sach. Wzrastająca wciąż dokładnośc BE 
powiedni astronomicznych obaliła to błęd- 
ne mniemanie, w ktorego świetle naumu 
byłaby dla nas niezrozumiuł,. Lecz może 
te pruwa są czysto miejscowe, może zmie- 
niają się one wraz ze zinianą miejsca? po- 
dobnie jak prawa stworzone przez umyał 
człowieku, Czyż nie jest błędem w jednym 
tu to, co jest prawdą 


w innym? Д 
A jeśli prawn zależą od przestrzeni, mo- 
gą zależeć również od саван, mogą być 
zmiennym zwyczajem czasowy!n, 
Astronomia odpowiada nam i nu te pyta- 


Z zachowania się gwiazd podwójnych 
my, że najpotężniejszy teleskop nie do- 
sięgnie nigdy granie przestrzeni, podlegają- 
cej pruwu Newtona. Wszystko w tem pra- 
wie, poczawszy od jego niezwykłej prosto- 
ty, jest dla nas pouczającem, wyrażone w 
dwóch wierszach, tłumaczy nam ono mnó- 
stwo skomplikowanych zjawisk, Osoby, nie- 


e" 
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znające mechaniki niebieskiej, moga zdać | 


robie sprawę z ogromu zustosowuniu pra- 
wa Newtona, widząc tylka wielkość trakta- 
tów, tej nauce poświęconych. Dzięki więc 
astronomii poznuliśmy ogólne cechy praw 
„ przyrody; leez pośród tych cech jest jednu 
najważniejsza ze wszyst 
należałoby się trochę dłu- 


Фе) zntrzymne 
„Jak starożytni, np. Pytagoras, Platon, 
Arystoteles, roznmieli prawidlowość wszech- 


świataż Dja nich byla ona wzorem czegoś 
niewzruszonejo, nstulonego ruz nuza 
podobnie myślał jeszcze Kepler. Dopiero 
Newton dowiódł, że każde prawo jest tylko 
koniecznym stosunkiem obecnego atanu 
idwiatą do ubiegłego; wszystkie inne prawu, 
odkryte później są w gruncie rzeczy tem 
sumem, sq to w rezuliucie równunia rózni 
erkuwe. Pierwszy ich wzór, hez którego 
błydzilibyśmy jeszcze może długo, zawdzię- 
vzamy ustronomii; ona również nanczyła 
пия nie wierzyć pozorom. 

Dzień w którym Kopernik odkrył, że to. 
co wyobrużumy sobię za nujbardziej stałe, 
znajduje się w ruchu, a to cò uważnmy za 
ruchome, jest stałem, ten dzien pokazal 
nami do jakiego stopnia mogą być myvlnemi 
dziecinne roziumowainiu, opurte na bezpo- 
srednich wrażeniach zmysłowych. Po tu- 
kim tryumfe c atnieje przesąd, choćby 
uajwięcej zakorzeniony, którego nie moxli- 
hyśmy obalić? 

Starożytni wierzyli, ze wszystko została 
stwarzone dla czlowieka i zapruwde złu- 
dzenie to musiało głęboko zupmścić korze- 
nie, gdyż menstannie musimy je zwalczyć 
Jednakże ludzkość złudzenie to stłumi, al- 
lo zastanie wiacznym krótkowidzem, nie- 
zdolnym do poznania prawdy. By zrozu- 
mieć "шиге, trzeba się wznieść ро nad 
włusną osobe i objąc ја z różnych punktów 
widzenia; inaczej poznamy ją z jednej ty 
Lecz ezyż zdolny jest do wzlo- 
‚ kta wszystko stosuje do siebie? 

ż wytoczył жш; powyższemu zlu- 
? Bezwatpieniu ci, którzy nam po- 
ziemia jest jedną z najmniejszych 
Planet systemu słonecznego, а sum system 
s|onvszny zaledwie punktem w niezmie 
nych przestrzeniach wszechświata. 

W tym samym czasie ustronomia nau- 
czyla nus patrzeć hoz przerażenia na wicl- 
kie liczby; со było nie tak lutwem По naku- 
tecznienin, jakby nam się pozornie dziś w 
dawae mogło. Cofnijmy się myślą wstecz i 
wyalraźmy sobie, jaką minę zrobiłby Grek, 

dyhy ma powiedziano, że fala świetlna 
ба 400 milion milionów razy w ciągu se- 
Н mily? Z pewnością twierdzenie to nwużał- 
'у zk szaleństwo, Dziś такы hipoteza nie 
wydu się num bezwydlną, gdyż wvobraża- 
my «бте przedmioty o wielu wieksze 
wiele mviejsze od tych, którymi nuaze 
sły operować mogą. Daid mie pojmujemy 
skrupułuw, które przeszkadzały naszym 
kw w odkryciu prawd dlateza tyl- 
о, ze оме prawdy mogly ich przerużać. 
A pozbyliśmy się tych skrupułów, gdyż 
wiemy, że słonce oddnlone jest od ziemi o 
150 milionów kilomewów i że odległość 
twinzd najbliższych sto tysięcy razy jesz- 
eze jont więkwzn. Przyzwyczajeni wpatry- 
wać się w nieskończenie wielkie, jesteśmy 
w stunic roznmieć nieskończenie małe. 

duk wzrok orła, którego stonee niu razi, 
wyobraznia nasza, dzi wykaztałecniu, spo- 

lada prawdzie prosto w oczy. 
_ (idybyśimy mieszkali pad niebem po- 

imurnem, wiecznie pozbawionem światła, 
nnlibyśmy z pewnością nawet włusnej 

mi, u widząc wszędzie dowolność i rządy 

Przypadku, nigdy nie zawladnelibyśmy świa- 
tem. IKtóruż więc nuuka oddała większe 
ят w tym jego podboju? Mówise to, 
ataje na stanowisku tych, którzy cenią tyl- 
ku względy prujt ten punkt widzenia 
nie jest moim, jeśli podziwiam postępy 
przemysłu, to głównie dlatego, że uwalnia- 
ja nus one od trosk materyalnych i może 


AZ 


zmy- 


PRAWDA. 


kiedyś dudzn wszystkim możność rozkoszo- 
waniu się natura. Nauka nie dlatego Jest 
pożyteczna, że nauczyła nas bndować ma- 
szyny: pożyteczne są maszyny, gdyż pracu- 
joc za nas, dnją nam więcej czasu zujmo- 
wania się nauką. Zreszta różne (е punkty 
widzenia mogą się nuwet dapełniuć wzajc- 
тине często dążąc do celu bezinteresowne- 
go, otrzymujemy w ndziale korzyści mate 
August Comte wyrzekł niegdyś: ponie- 

poznanie składu słońca nie może być 
m pozyteczne dla socyologii, więc 
iłążenie w tym kierunku zgoła jest zbyte- 
~ 

Co za krótkowidztwo! 

Czyż nie dzięki astronomii ludzkość 
przeszła od teologii da pozytywizmu? 

Z tego faktu zdawał jeduak sobie Com- 
te sprawe. 

lecz jukim sposohem nie rozumiał on 
tego, ze przyszłe wpływy ustronomii będą 
e mniej korzystne i ważne. Astronomia 
fizyczna, potępionu niemal przez niego, już 
zaczyna przynosić owoce, choć znajduje się 
dopiero w pierwszem studyum rozwoju. 

Wbrew życzeniu założ 
zmu poznaliśmy тишге кот 
mu odkryliśmy na ziemi kilka nowych pi 
wiastkó rócz tego zawdzięczamy spe 
troskopii wiadomości a wiele wazniejsze. 
Gdyhyśmy w każdej części wszechświata 
znajdowali inne linie witmowe (t.j. różne 
pierwiastki) — można by przypuścić, że to 
przypadek stworzył nasze pierwiastki che 
miezne. 

Wiemy jednak, że najbardziej oddalone 
gwiazdy akłudają się z tych samych substan- 
су}; z tego wnosimy, że nasze prawa che- 
miczne, są to ogólne prawa przyrody, nie- 
mające nie wapólnego z przypadkiem, któ- , 


Streszezając się powiem: astronomia jest 
pożyteczną, poniewuż wznosi nus ponad naa | 
ych; jest опа pożyteczną, ponieważ jest 
wielka; jest pożyteczną, ponieważ jest pię- 
kna. 

Опа dowiodła, jak nikłem jest ciało ezlo- | 
wieka, u jak potężnym jego duch; umysł 
ludzki, podziwiający bujeczuą harmonię 
niezmierzonej przestrzeni, ubejmuje ten о 
grom, w którym ciało jego jest tylko pun- 
ktem małym i ciemnym. A z gwiuzd, prócz 
potoków аа, dostrzeganych naszymi 
oczyma, epływają na пан blaski hurdziej 
subtelne, które oświecają nasze ninysły. 
streścił J. Borkowski. 
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hoć dochód, wykuzany przez dune u- 
rzęłowe, możemy uznac zu ra | 
ШАД суопаіпу, to wartość 
przedstawiona w zbyt mułej арт 
urzędowe przy obliczeniu wartości ziemi w 
gub. Siedk. nie uwzględniły wartosci lasów, 
których przestrzeń wynosi okoła 500,000 
morgów i ceniły је na równi z reszta ziemi. | 
Ponieważ cena morga lasu w przecięciu | 


wynosi 250 rb. a mórg jego policzono po 
50 rh., ogólny przeto szacunek ziemi obni- 
żono o 200 rb. nn morgu na przestrzeni 
500,000 m. czyli razem o 100,000,000 rb., 
Sumę tę należy dodac do ogólnej warte- 
ści ziemi, która wtedy wyniesie 219,003,368 
rb. z dochodem tym samym 4,762,536 rb. 
dochód howiem z morga lusu mało się t} m- 
czasem różni, przynajmniej podług danych 
Urzędów leśnych, od dochodu morga w | 


B1 


yczujnem gospodarstwie, Ceny morga 
ziemi i dochedy z rozmaitych jej katega- 
w poszczególnych powiatach są różne 
i dlategò przedstawiam je na oddzielnej 
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Pob względem wartości ziemi dworskiej 
i dochodu z niej, najlepiej przedstawiają 
się powiaty: Garw., Fuk. i Redz., najgorzej 
Bials.; niema tu jednak takich skoków jak 
w gub. Snw., gdzie cena i dochód z morga 
w pow. Wołk. przewyższa dwnkrotnie ce- 
ny i dochody w pow. August, i Sejneńskim. 
Nujwyższą cenę ziemi włościańskiej i naj- 
większe dochody z niej spotykamy w pow. 
Garw. i Radz., najniższe w Biulskim і Kon- 


| atantynawskim. 


Szacunek i dochody na ziemiach osad 
АЕА a 
chodzące do maximum w pow. Sokoł, 
Garw, i Radzyn. do minimum zaś w Bial- 
skim. 

Wartość lasów rządowych jest także har- 
dzo rozmaita, bo waha się od 200 rh. w 
pow. Siedl. do 450 rh. za morg w pow. 
Konstan. Ogólna wartość ziemi rządowej, 
leśnej wynosi 9,596,900 rb, z dochodem 
95,969 rh. Wartość budynków fabrycznych 
wynosi; 

nu ziemiach dworskich 134,320 

„  włościuńskielt 24,280 

osad 26,720 
razem 185,820 

Wartość domów w miastach 1,986,480 rb. 
2 doch. 353,774 rb., w osadach 3,858,065 rb. 

Dochody z bandln wynoszą 663,400 r 
z przemyslu 852,700 rb. Ogólny zatem stan 
gub. Siedl. pod względem wartości jej dóbr 
{отпор i dochodów przedstawia віс 
tak: 


n 


теты 
Ziemie prywatne z lasami | 219063368 | 4762535 
[Ziemie rządowe leśne 9096900. 95968 
Wartość budynków fabr. 185320 - 
Wart. оби w mlasiach 1986430 354774 
Wart. domów w osadach 3854003 = 
JDochód = handla = 663300 
Dochód z przemysłu = 352700 
Razem 234655183 | 6228278 
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Największą wartość i największe docho- 
dy przedstawia ziemia. Żarobki miejsca- 
wej ludności daje przeważnie ona, pod 
tym więc względem gub. Siedl. należy za- 
liczyć do rolniczych. Rolnictwo w gub. 
Siedl. w porównania z gub. бич. і Łamż. 
na ziemiach wielkiej własności stoi wyżej, 
w czem właścicielom dopomagu szeroko 
rozwinięty przemysł gorzelniany. 


Opodatkowanie. 


Ilość podatków pośrednich w całem Kr. 
Polskiem, według obliczeń pana_Zułęskie- 
go w r. 1804 wynosiła po 9 rb. 17 SR na 

łowę, ponieważ zaś gub, Siedl. posiada In- 
Дл 72,146 osób, płaci więc podatków 
jośrednich około 7,080,578 rb. 82 kop. Po- 
LEG bezpośredni, opłucuny od nierucho- 
mości i przedstebioratw handlowych i prze- 
mysłowych wynosił w całem Królestwie w 
1894 v. podług tychże obliczeń 17,072,617 
rb. Podług dunych komisyi, dla zbadania 
stann włościan w Kr. Polakiem, gub. Siedl. 
w 1899 r. opłaciła podatków rządowych 
z ziemi: 
dworskiej 318,419 
włościańskiej 319,484 
z osad 26,071 
razem 663,974 
z budynków fabrycz. 8,390 
z domów miejskich 17,190 
z handlu 62,355 
z przemysłu 8,114 
razem 820,023 rh. 

Pod względem wysokości podatku rzydo- 
wego z morga gub. Siedl. zajmuje ostatnie 
miejsce w szeregu gnb. Królestwa, plaege 
przeciętnie 28,4 kop. z morge, podazas kie- 
dy бейта płuca tego podatku w сајеш 
Królestwie wypada 36,7 kop. z morga. Jak 
winnych gub. tak i w Siedl. najmniej z 
тогда płaci własność wielka 242 kop., po- 
tem osady 28,5 Кар, najwięcej własność 
drobna, włościańska 34,1 kop., czyli prawie 
о 10 kop. к morga więcej niz wlasność 
dworsku. Podatek rządowy w gub. Siedl., 
w kuzdej z poszczególnych kategoryi ziemi 
jest najniższym w krajn. Przeciętny poda- 
tek z marga w Królestwie din ziemi dwor- 
skiej wypuda 31,6; dlu włościańskiej 42,7; 
Ша osad 42,2 kop. W poszeczególnych po- 
wiatach wysokość podatku rządawego z | 
morga przedstawia ац) dość гол 


ке ————— = _—— 
‚ Г 
Powiaty ii з i 
РЕЈ È 
Bialski 22 31,8 24 
Węgrawaki 27,6 41 38 
Włodawski 11 at 252 
Garwolihski 25,7 40,2 40 
Konstantyn. %5 33,5 28 
Eukowski 26,4 33,2 30,1 
Radzyńuki 19,4 32,1 28,7 
Sokołowski 2" 39,5 39,3 
Siedlecki 26,8 35,2 219 
Zestawiejąc wysokość podatku rządowe- 


go na ziemi dworskiej z wartością i docho- 
dem z ziemi w poszczególnych powiatach, 
trudno zrozumieć przyczynę bardzo wy- 
кокіеро podatku w pow. Radzyńskim, 
której nie usprawiedliwia ani zbyt wielka 
ilość lasów, ani nieużytków. Nieproporeyo- 
nalnie małym jest w stosunku do innych 
podatek w pow. Włodaw., można go jednak 
wytłomaczyć większą ilością lasów pry- 
watnych w tym powiecie. Na ziemi wło- 


ściańskiej nieproporcyonalnie dużym jest 
ej 


podatek w pow. Garw., gdzie najwięcej la 
sów włościańskich, Węgr. i Sokoł. Oprócz 
podatków rządowych ludność Król. opłaca 
podatki na rzecz potrzch miejscowych, tak 
zwane specyalne i gminne oraz spełnia 
niektóre ohowiązki w formie podatku w no- 
turze. Wysokość tych podatków wynosi: 


А 
E 
Podatki s 1 
Ё 5 
& 
2 ziemi dworakiej | 6852 79677 50937 318419 
Włofelahskiej 83105 76092 71019, 319484 
Osad 10050, 14812 11263 20071 
Rządowej 189 695 68 — 
Razem 162198 171296 133:92 (63974 


Wszystkich zatem podatków z ziemi gul. 
Siedl. płaci: 


Z ziemi dworskiej 517,585 


„ włościańskiej 550,0u0 
„ osad 62,221 
T rządowej 952 


wszystkich razem 1,130,758 rb. 


Ciężar tych podatków na jednym morgu 
przedstawia się tak: 


Podatki w kopiejkach 


| | 
Własność | Ё А 

3 8 

SSE 4 = E 
Dworska 242 5! 61 39 394 
Wio; aka 341 89| 81 Ta 5н, 
Оза 285 11 | 162 123 68 

| 

Rządowa -| оа 22 ор |з 
Wogóle 24 тз от 453] 


Mniejszy ciężar podatkowy w gab. Siedl. 
objuśnia się mniejszą przestrzenią. ziemi 
rządowej,prawie nitopłacającej podatków, 
mniejsza zaś wysokość podatku z morga 
ziemi dworskiej w porównaniu z włościań- 
ską, między innemi przyczynami objaśnium 
wielką ilością przestrzeni leśnych, należę- 
cych do dworu i nicopodatkowanych. Opo- 
śłatkowanie przestrzeni leśnych powinno 
stanowić jedno х zadań przyszłego samo- 
rządu. 

Ziemia pokryta lasem przedstawia wielką 
wartość, właściciel jej ciągnie grube zyski 
juk z materyała na sprzeduż, tak również 
z materyałn koniecznego na zaspokojenie 

jotrzeb folwarku. Właściciele przestrzeni 
leśnych korzystają z wszełkich urządzeń 
gminnych dla siebie i dla służby leśnej, ko~ 
rzystują i psują drogi gminne podczas prze- 
wożenia drzewa, słuszną więc jest rzeczą, 
aby od leśnych przestrzeni płacili podatek, 
równy podatkowi z innych kategoryj ziemi. 

Nu zaspokojenie oxólnych potrzeb miej 
scowych w gub. pobiera się jeszcze рой! 
tek z budowli fubrycznych na ziemiach 
miejskich i osud w ilości: 


% przedsiebiorstw handlowych 
i przemysłowych „21,141 
Z miast Ё 15,718 
roacm 46,850 cb 
Miusta wyłącznie na swoje potrzeby opła- 
саја: 


N= 
1) Na potrzeby szkolne . 6,601 
2) Na utrzymanie sądów 
pokoju . 6,596 


3) Dodatkowy podymny 16,356 
4) Na oświetlenie . . . 7,3 
5) 6,749 


6) Podatki w naturze. . 16,574 
Т) Kontyngens liwerun 1,188 
8) Kominiarski 3,254 


razem 65,602 rb, 
Miasta w gub. Siedl. na równi z Kielec- 
ką opłacają najmniejszy podatek na ро- 
trzeby szkolne, połowę mniej, niż wynosi 
najmniejszy tego rodzaju podatek w innych 
gub., z wyjątkiem Lab., opłacającej na ten 
cel, także dosyć nieznaczną sumę, prze- 
wyższającą półtora raza takąż w gub. Sie dl, 
i Kiel. 
кше si RAJ wyżej podatków 
miasta w gub. Siedl, ca ri 
91,618 rb. 4 эр1вез}п aaekuracyi 
| 


Opolem podatki na miejscowe potrzeby 


Specyalne 162,196 
i 171,296 
13 2 
Ogółem z ziemi, 466,184 

Z minst i przedsiebiorstw 45,327 
Wyłącznie miejskie 65,099 
razem 577,803 


Główne rubryki wydatków na potrzeby 
miejscowe z podatków ziemi stanowią: 


(Gminne . 
Naturalne 


amopiza Nan! BT 

„| HE. 

dak Ё 8 EJ 42 8- 

„Жр 
КК S 

Р Т 

3 рет очи 
= Е Ж 5 

HEH Í 1 j } H 


Z zestawienia tych wydatków z wyda- 
tkami w gub. Łomż uderza jeden szczegół, 
Kiedy wysokość pierwszych 4 kategoryj 
podatków w guh. 51041. jest znacznie więk- 
sza niż w gub. łomż., koszta lecznicze, 
areszty i szkoły a znacznie mniejsze, в 
mówiąc specyalnie o szkołach suma wyda- 
tkowuna na nie w gub. Siedl, jest prawie 
trzy ruzy mniejsza, niż w gub. Łomż. Po- 
nieważ ludność gub. Siedl. wynosi ogółem 
772,146 osób, płaci zaś podatku rządowegą 
820,023 rb, а na potrzeby miejscowe 
577,803 rb., wypada więc na osobę podatku 
dla rządu trochę więcej jak rubel, a nu u- 
trzymanie inatytucyi gminnych i potrzeby 
kulturalne ludności 75 SCE czyli prawie ty- 
leż co i w gub, Łomż. 

Razem więc na jednego mieszkańca gub. 
[бш урабы BK" 

pośrednich 9 rb. 17 kop. 
bezpośrednich dla rzędu 1 rb. 
na potrzeby miejscawe — 75 kop. 
razem 10 rb. 92 kop. 
St. Staniszewski. 


dy Manifes z 30 października były wprowadź 


= 
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Sprawy społączna 1 polityczne. Preaydent miasta 
Warznwy nie uzoał waźnaści licytacyi na dostawę ka- 
wi dla bruków miejskich, pomewnż podania były 
mapirane a licztacym prowadzone w języka polskim 
Sprawą odesłano do senatu 
— W Moskwie stronnictwa konśtytucyjno-dewo= 
kratyczne zorganieowaio Ñ-dolowa kursy praygato- 
wawczu dla agitatorów i propagatorów swoich zasad, 
Zglomio się 200 osób 
— Według najnowszego 
Meraatora warazawakiego ovkarżoni o przywóż а z 
granicy broni za pomocą kontrahandy będą karani 
więsieniew do 3-ch miesięcy lub grzywną о 300 rb, 
-Hr Witte, przyjmując deputneyą mięstcean т 


Kkaterynodaru, którzy wyrarili życzesie, ateby taor 


rozgocrądzenia geu.-Ku- 


tycio, powiedział: „O nas, chwała Bogu jen lepiej, 
niż gdzielndziej. We Fenacyi prezydent myśli tylka 
« powtórnym wybarze, w Лорі król zależy od b 
kierów żydowskich, U uss змі Monarcha nie jest 
letnym od nikogo "Tymczasem rewotucyomici chet, 
uby Бовуд rządził Polacy, Ormianie + Żwdsi.* Au- 
1entycanońci tych słów nie udalo się obalić ponimo s- 
niłowań, 

-- War. Dn. ozoajnia, że Duma pańsiwowa zbierze 
na wiooną i poltwn do polowy lipca. Zajmie się 
una wiola prarnmi prawodawczomi, a przedewazyśt- 
kiem projektem prawa agruroego. 

- Kiedy rozesały się poplośki, że Korolenkę za list 
otwarty do Filonowa wladze administrzcyjne mają 
aresztować, śród okolicznych włościan daly się słyszeć 
pogróżki pod adresem hiurokracyj, Nie chcąc ciać aig 
Korolenko rzemprędzej udsł ае do 


powodem alarć, 
Petersburga. 


— Ruś twierdzi, że w ostatnich cemzach bylo kilka | 


wypadkow, iż penerał-gnbernaworawie odma 

Anienia azaraastowanych wbrew żądaniu mi 
Teo. Ka wesse | M w- 
mma + 

— Część Żydów kiszyniewskich zamierza podobno 
przyłączyć mię do Związku 40 paździeruika, ale pod 
warankiem, że posłowie związkowcy będą bronili ze- 
каду rówaauprawnienia Żyłów. 

— Rada minieirów przystepiła do opracowan: 
jektu o wolności sumienia na zasadach wanifestu z d. 
30 paździer Zmiana wyznnnie jest dozwolona wszy- 
wikim. Zmiana malryk mn hyć uproszczona Вей, 
toż oprneowany projekt instycacyi ślubów cywilnych. 

— Zebranie inżynivrów, zwołane do Pereribarga 
чі. Ü luego, zostało rozpędzone przez policyę. 

= W rozkszic do wojsk okręgu warszawskiego 
ado, 6 b m, ogłoszono Najwyśaze podsiękowanie 
1 listę 123 wzeregowców, którzy odznaczyli nią przy 
zatrzymaniu viób, rosdających proklamacyc. Szere- 
gowcom tym roskaakno udaięlić Oznaki ordoru iw, 
Anny, jak również przed frontem wojsk i nowobrań- 
ców ndczylać rozkaz i wyjaśmić znaczenie wyróżniania, 

— Dwoch pupów w goh. Kazańskiej wladze ducho- 
wne usunęły s posad za udzial w ruchu walnościowym 

—W Peeraburgu wiolu urzędsików policyjnych 
mi rangi podaje się do dymiuy, W osainich 
<xmnach uwolniono przeszło 300 035, zwłaszcza т 
wydziału ochrony tajnej, 

Żabnrzenia | zamachy. W Blonlu dn. 6 lutego da- 
konano zuchwałego napada na urząd pocztowy. Pacz- 
haler ciężka ramony, z pieniędzy zabrano 300 rb. 
Dochodzę wieści о takich uamych napadach na szo- 
aach do Radzymina, Nowoiasńska i w okolicach War- 
= 

W Homlu żydzi odmówili przyjmowania „chle- 
Е \во1д“ przybywającego do mlasta gen.-guberna- 
Orłowa. Dopiero ulegli nakazowi policmajstra. 

—Wkijowie jak pise Nasza Zizń—wielu oby- 
Watel otrzymało wyroki śmierci, wydane i podpisane 
w imienin nkijowakiego komitetu wszechrosyjakiego 
towartystwa obrony Krzyza Świętego* 

— Na drodze War.- Wiedeń 
napadli na pociąg к eame 
+ ladnnkiem wojskowym, Pociąg zatrzymano, nspa- 
dający rozbiegli жы ERO 

— Dnia 10 lutego a g. 6-ej m. 16 wieczorem rzuca- 
mo bombę przy ulicy Zgoda w oddzial 4-ch żandar- 


pro- 


PRAWDA. 
mów. Wazyscy zosteli strasznie poezarpani. Sayby 
w oknach okolicznych domów ulegly całkowitemu 


zniuzczenia. Szabla jednego z szeregowców przerzu- 
cong sosiala o 200 kroków od mlejsca wypadku. 
Sprawca zamacha sbiegl 

— Do admirala Czuchnios w Symferopola dala 
4 жу kohieta, która przyhyła 
a Moskwy pod nazwiskiem Krupnickiej. Admiral 
zontal ciężko ranny. Kobiecę zabił marynarz dyżur- 
ny, który wybiegł wa odgłos strzalów 


zaly z rewolweru 


— W Kielcach 9 lotego zabito strażnika ziemskiego 
a xlącego z nim żołnierza cigtko raniona. 

Aresztowania 1 kary, Dowiadujemy się z Masma- 
na, że rodzicom młodzieńców, rozstrzelanych w cyta- 
doli, pomimo usilnych starań wladze odmówiły wydn- 
a uwlok synów celem pochowania ich ов cmentarzu 
żydowskim. 


— Da. 30 myczsia, przywieziono z Keskszu do 
Charkowa 20) więźniów 
dewo w kajdany, między ni» 


politycznych , zakutych cag- 
młodego chlupca, gl- 
kiego, kiórego pędzono etapem 
» Władykackssu do Elisawecgradu. 


mnazlsię Jomasze 


2 lutego kijowski sąd wojenny ukazał na śmiacć 
przes powioscenie niejakiego Zasławskiego, ха zamach 
nx poliemojsea. Токо samego dnia w Charkuwie 
wirącano do więzienia znaną drialaczkę »polaczaę, p. 
E. M. Diesiatkówą. W dwa dni potem w cminża mim 
kcie | w całym powiecie charkowskiem odhyły się ron- 


sowe arosztowania 


— Więźniowie policyczni, wssdzeni do więsieain w 
Гоје, postanowili uie przyjmować pożywienia dlatego, 
im nie przedstawiono aktu oskarżenia 
— Gvternatar kremienczucki rozkszał зласевцо- 
wać wnzystkich, którzy niw oplacili w terminie właści- 
wym podatków i zagroził im karam: wedlug praw 
stane wojenacgo 

— Bus, Wied, donoszą. że minisier Ducnowo żąda 
zamknięcia Tow. agronomiecnaga w Połtawie, panie- 
jak utrzymoje, ona zorganizowało zjazd włościań- 
ski w połtawskiem i kieruje tamtejszym ruchem rol- 


wa: 


— W mocy z dn З na 4 lutego wyprawiogo z Mo- 
skwy йо Wschodniej Ѕуһегуі З марову з więź! 
politycznymi, 

—Blstego o godz. 3-vj w пасу yrzeprawadzono 
з więzienia na Mokotowie da cytadeli, otoczoną licz- 
nym konwujem zbrojnycl: żołnierzy, partyę przezzło 
300 więzniów, kobiet i mpżczyza, wśród których bylo 
wielu ze afer inteigentnych, 


— Aresitowano i adsiawiona do Władysławowa 
ucznia gimnazyum maryampolskiego Al. Cypina, któ- 
ту wiózł 4-pudową skrzynię, wypełnioną brozzurawi 
——a 

— W guberni Włodsimierskiej wzmogły się arcezto- 
wania wśród nauczycieli, w Kaznńskiej wśród nauczy- 
cioli, włościna, kolejoweów i duchowieństwa. 


— W więzienia plockiem osadzono: p. Zuzanng Mo- 
rawską, p. Płoską х Wrólewa, p. Grąbczewska a Ku- 
klina Kościelnego 1p. Rościazewikiego х Dorkowa; w 
więzieniu mokotowskim p. Siankowską z Jaktorowa 
рой Grodziskiem 

— mrtynasiu mieszkańców gminy Rożejew w pow. 
łomżyńskim skozano ne więzienie od 1—3 mi 
udział w uchwale gminnij, W okolicach Krasnobro- 
du i Tomaszowa Labelkiego зану masowe rewizyc 
i aregutowania za działalnokć społeczną. Dr, Jao 
Grzywinzka + Biłgoraja został odwieziony do więzie- 
nia w Janowie, а dr. Konrad Zalewski a Tomaszowa 
akszany na zeslanie do gobwrnij północnych Cesar- 
-- 

— W Zduńskiej Woli z powodu aresztowania 2 ro- 
botników y fabryki Szupia, zastrajkowali wstyscy то- 
botnicy w czteręch fabrykach. 

— Sprawcę samachu na gen. Trepowa, maloletnie- 
ga Poltorackiego ‚ skazała izba sądowa moskiewska na 
5 lat więzienie, bez pozbawienia pi 


— Jak donosi Słowo peteraburskie, w pow, dnie- 
prowskim, w guh, tauryckiej, dn. 6 b. m, aresztowana 
Б osób, które wię podawały za cesarze, trzech posłów 
7 generała. Samozwańczy cesarz ubrany byl w koszu- 
lẹ z czerwonemi rękawami i czapkę sulinńską. 

— W gab. Włodzimierskiej aresztowano włości 
па Abakumowa, bardzo popularnego w calej gubernii, 
i prrzypuasczelnego dalegata włościan do Damy Рай. 
|. 

— Badakior Syna Uliecz, Jurycym, zamknięty w 
celi więzionnej, skazał się na głód, postanowiwazy 
czej umrzeć, niż znosić więzienia. 


— Dn. 1! lutegu przyweziowo z Włocławka dwóch 
chłopców, jednego lat może 15, drugiego 14, skutych 
kajdunkami, których eskorta, złożona ze strażnika 
ziemskiego i 3 szeregowców dragonów, przeprowadziła 
ablami do dwóch jodnokonuych do- 
rożek i powiozla du więzienia w Mokotowie. 


z obnażanomi 


— We wsi liacice w pow, Pułikim arosrtowany 
został i osadauny w więzieniu powiatowem unuczyciel 
wiejski р, Pardo, xa uczenie dziaci w jęcyku polaki. 

— W gub. Tnnrydzkiej, wśród iunych masowych 
aresztowań. uwigeiony został dr. Ryarkow, który nle- 
dawna powracił z niewoli japońskiej. 

— Na Tulaniach—jak pisza Iłuś—w okolicy majat- 
ka Dulen lotny oddział egzekucyjny rozatrzelał box ag- 
1 du 15 owób, wiwlu oćwiezyl rózgami i spalił M zngród. 

W guh Paltawskinj eresziówano hr. Lawsdorfi 
kuzyna mimistes upraw zawnącrznych ха nioprawo- 
myślsość polityczną i popularność wsród włałciwm. 
Lvdnuść Јак piszą Rus. Wied,=aterorysowana, a- 
juterusuw. j 

Sprawy szkslno. Nowy prajekt miolmeryum aiwia: 
ty szkół średnich i nitezych dzieli uzkuły średnie nm 
б rodzajów: riądowe, utrzymywane przez skneb Inb 
praca iustytwcya apołeczne; spoleczna є pamocę pie- 
miQżną ze skarbu rrądowegn lub bea; prywatne, zale” 
taco wyłącznie | we wszystkiom od założycieli. Szkoły 
rządowe mają być B-klnnowe z dwoma językami шах 
tożytnymi, $ klavowe tylko z lacing, 7-klavowe a la» 
clng nieohowiąsującą | U-klasowu, баку, choćby 
tylka czyteiowo pudleggujące koasroll rządu, otrzyma= 
ja prawa szkół rządowych, Program szkół niżezych 
ma odpowiadać dwuklasowy sakolom ministerya|- 
пуга, do стоттеріа ich mają być powolana instytucya 
суе spoleczne, personel we oplacać skarb 


е ош mal 


i organi: 


KZ 

— Profesorowie uniwcrayieiu krakowskiego ogla- 
ili list otwarty do profesora Timirazjewa w sprawia 
szkól polskich. 

— Miuistecyum uświacy wezwalo magistra Worszaw= 
ski o dostarczonie mu szczegółowych wiadomości, co 
da niższych azkół, znajdujących się р 1 zarządem ma- 
giateatu, Wiadomości le są potrzebne dla opracowa- 
nia projektu powszechnego, obowlązkowago naucznnia. 

— W Łodzi czasowy general-guhernatar pod karę 
3 mi 300) rh. znbronił pora- 
jemnego aanczania w szkołach luh w kompletach. 
Ministeryum oawiaty opracowało projekt do pra- 
na, kóre dozwala otwierać w сејет państwie prywat- 
ne zaklady naukowe z dowalnym językiem wyklado- 
wym wszystkich przedmiotów, ż wyjątkiem jązyka ro- 
ayjekiego, historyi Мону! 1 geografii Rosy, które to 
przedwioty mają być wykladane po говујако, Projekt 
ien po zat ieriłseniu przez Hado minieiriw będzie 
wkrótce przedstawiony do sankcyi Najwyższej, 

Prusa Sprawa radakiora 292691404 powszechnego 
oskarżanego o wydrukowanie w marcu r, т. bez ро- 
xwolenir cenzury uchwały komiteta winialiów w przede 
miocie wprowadzenie języka polskiego w zakładach 
uaukowych Królestwa, ma być sądzona 5 marca, 

— Dn. 3 lutego wyszedł pierwazy numer nowej ga- 
sety robotniczej, р, t. Hoboczaja туй! i zoscnl natych- 
miast акоп бекожппу. 

—- Zarin, redakior Obnowłennnj Rusi, został wypo- 
azerony na wolność жа knacyą 20,000 rb, 
talo wydawnictwo pod iyt, Gołos średnio= 
uczebnych zawiedłenij, mające na celu obroną kiztał- 
cącej się młodzieży. 

— Redakiarowi Bird, Wied, wysociono proces pra- 
sowy ta wydrakowanie terolucyi grupy Козаки, 
rowo krytykujących działalność rządu. 

Wiadomości ekonomłozne. W ciągu roku zeszlego 
saknpiono na Кова miasta 2,126,132 pud. węgii » 3,471 
рай, drzewa па potrzeby мојак, wysnaczonych do u- 
trzymania w mieście porządku. 

— Od dłuższego czasu trwający w Ładzi strajk cza- 
ledmków rzeźniczych, żydów, zostal polubownia zakoń» 
czony, 

Koleje i komunikacys. Minister Niamieszajuw za- 
wiadomił dyrektora kolei nadwiślańskich Iwnnowa, 
atehy usunął natychmiaat z kolei wszyskie osoby po- 
chodzenia polskiego, zamieszane w ostatuich roeru- 
chach i strajkach. Miejsca ich mają być abandzone 
przez Пову. 

— Na kole: Władykaukazkiej aresztowano 128 o- 
rzędników i wydalono przeszła 700 «а uereatpiczoni 
w ostatnim strajku kolejowym 

— Inżynierya auutryacka przesłała inżynieryi torej- 
1 szej plany гоб: około umacniania wybrzeży Wisły na 


sięcy więziema [аһ 


94 <= _ PRAWDA. NT 

pograniczu, prolekednich na r. КЕ W celu poro- Au celu społeczne do rozporządzenia Al. 
ciem wadia RÓ ETA о ACE aa upg lc 
EE ые Wi Az mierza 100 rb; zebrane za pośrudnietwer 


mlench 

Poczta 1 telegraf. Zorząd glównego telegrafu po- 
JecH awym oddzialom w I'etershurgu. ahy telegramy 
din garet doręczana do осерзатомьпів komitetowi 
cenzury telegrafu głównego 


łożonej 21 rb. 


rage | 


Na szkołę średnią bezpłatną: Vezenice | 
pensyi p. Totwińskiej w dzień imienin Prze- 


Dla glodnych na ręce p. Aleksandra | 
Świętochowskiego 300 rb., zebrane w pow | 
Radomyślskim przez p. Wierzbickiego. i 


J. Bemówny 50 rb. 

Ри n rozporządzenia 
Redakcyi rb. 1: do rozporządzenia p. K. od 
J. Z. z Żytomierzu 100 rh 


do 


йй 


ЕВА 25 

ZEN . 
O. d'Annunzio (przekł. J. Kasprowicza) — Franczeska a Kimini. 
W. Berent — /ródła i ujścia Nietacheanizmu. M. Komor 
nicka - Ze szlaków ducha. Nowe cykle. H. Kwiatkowska — 
Chamhrea garnies. J. Lemański — Bajka o rybaku i rybsezce. 
St. Maliarmć Fenumen przyszłości. E. Verhaeren — Prze- 


жой St, Wyspiański — Pociecho moja ty.. St. Żerom- 
Ski—Powieść o ndałym Walgierzu, 
Litogralia Henryka de Qiroux. Trzy rysunki Stanisława 


Wyspiańskiego. Autolitografia czterobarwna (ex libris) A. Pro- 
cujłowicza. Autolitografia trójbarwna (ex-libris. Т. Rychtera. 
Akwaforta oryginalna (ex-libris) Fr. Siedleckiega. 


Cena rs. 2 kop. 50, w prenumeracie kop. NO. 
Redakcya: Warszawa, Nowy Świat Nr. 22. 
pod redakcją 


STANISŁAWA KALINOWSKIEGO, 


Komitet redakcyjny tworzą pp: Wł, Bukowiński, Dr. W, kttin- 
ge, W. Jezierski, St. Kalinowski, M. Kreczmar, 
Ad. Mahrburg, St. Michelski, 1. Moszczeńska, W. 
Nałkowski, A. sSzyców na. 


MIESIECZNIK 
PEDAGOGICZNY 


Pismo nie wychodzi w 2-ch mie- 
siącuch wakacyjnych. 
Objętość pojedynczego numeru 


| © przeciętnie 6 arkuszy druku. 


Czlowiek o potężnej indywidualności a zarazem о szerokim u- 
społecznieniu — oto ideał wychowania, 

Mając hasło powyższe i opierając віє ра gruncie jaknajściślej 
nankowym Nowe Tory będą poruszaly z tego atanowiska wszystkie 
afery, dotyczące teoryi i praktyki wychowania i nauczania, będą in- 
formowaly czytelnika o literaturze pedagogicznej i postępach pedago- 
gii we wszystkicli krajach noywilizowanych, wreszcie będą omawiały 
warunki, w których zawód nauczycielski najlepiej istnieć i najko- 
rzygtniej dla społeczeństwa pracować może. К 

W imię postępu pismo zwalczać bydzie wszelkie objawy rutyny 

i wsteeznictwa. 


PRENUMERATA WYNOSI: 


rb. б Adren Bodakoyi Górna 8, m. 6. 


50 Adrea Adminfatracyi: „Księgarnia Na- 
6 тата pra 


JĄKENPLATĘ PRZYJMUJE TYLKO AD- 
MINISIRACYA PIEMA. 


a przenyłką pocztową: 


półrae: 
Ona pojedynczego numeru 75 kop. 

*) Początkowo piuma minło ponić tytuł Przyszłość, Zmianę spowodowało 
atnienia w Krakowia wydawiuictwa o tym samym rysule, 


A MAKNIMOW: 


м], ГТС 
Syberya i ciężkie roboty 
Winni i oskarżeni |". rh 20wkopz 
Przestępcy polityczni № panstwowi | rb. 20 kop. 
Z przesyłką rekomendaowaną 1 rb. 40 kop. 
Skład w administracyi „Prawdy.“ 


A 
Wydawca: Paulina Sieroszewska. 


Warszawa, 


| 
| Wydawnictwa „Prawdy“ | 
чне 


с 


Ekoaomia polityczna wedłiz na) 
omitszych hadaczów пін 
mieckich ułożona — rb. 3. 


А. Esplons. Społeczeństwa zwie- 
rzęce wraz a dodatkiem ogól- 
nych dstejów woeyologii —rb. 3. 
z, Med. L. Wolberg. Paycholo 

dzlecka—rb. 2. 


1! Posuett Literatura porównaw - 
ога — rb. 2, 

N. Hiruzband. Byron w nryw- 
kach — kop. 50. 

K. Lewald. Hlatorya XIX w. od 
r. 1800—1888 — rb. З, и, 30. 


Prof, R. Falkenberg, Hlatarya fi- 
102081 naważytnaj. w przekła- 
dzie W M. Kozłowskiego — 
rb. 2 kop. 40. 


Enayklopedya dla dzieni (Ilaatro- 


|. Morgan. Spol 
watna, czyli e кое! 
ludzkiego postępu od datkaści 
przes barbarzydatwo do epwi- 


b. 1 


liacyf, przekład A. Rakow- 
skiej — rb. 3. 

Huxley — Rosenthal. Zasady f- 
zyologii — zb. 2. 


J. Baral 1 А. Krzyżanowski. Mg- 
czennicy myśli — zb. 1. 


wana). Cena кшйопн 
кор. 50 
Dr. J. Dallemagne. Człowiek zwy- 
radniały — rh. 2. 
Uwaga, Wszystkie powyżuze 
dziuła айопепа! Prawdy na- 
hywaómogą za paławą сапу. 


| Ка koszta przesyłki do każdego rubla swykłej ceny należy 
dołączyć kop. 15. 


Н. Bettens 


Hodowla kwiatów 
w pokoju 


z ilustracyami. Autor, znukonuty ogrodnik, sam przeprowadził po~ 
kojocą hodowlę roślin, praca więc jego jest oparta na doświadcze- 
niach ścisłych. Jest przyłem jasna, gruntowna i bogata we wezel- 
kie rady praktyczne zarówno dlamiłośników w mieście, jak na wsi. 
Cena rh. 1 kop. 50, z przesyłką rekomendowaną rb. 1 kop. 10, 


Skłnd główny w Administracy! „Prawdy,“ 


|=. 6 o 


Poradnik dla samouków, 


wydawany z zapomogi Kasy puwscy naukowej iw. Mianowakie- 
80, zawiera wskazówka do czytania systematycznegu w zakresie 
wszystkich dzialów nankowych, począwszy od książek popular= 
nych, oraz wykłady wiadomości niezbędnych dla celów samone- 
twa, pojętego w najszerszym znaczeniu słowa (wykształcenie 
elementarne, średnie i wyżase)* 

CZĘŚĆ I, (w wydaniu drogim). Matematyka, п. przy” 

rodnicze. . . . « « . » . . (Cena 1 rb. 
CZĘŚĆ III, N. społeczne . « « « . . . „ 80k. 
CZĘŚĆ ТУ, №. filozoficzne, pedagogika Oena 1 r. 20 k. 
CZĘŚĆ V, Świat i człowiek (wykłady о rozwojn spolęcz- 
< nym, psychicznym, о rozwoju pojęć etycznych i este- 

tycznych) z ilustr. - - - . . . Cena 2 rb. 
Uniwersytety zagraniczne, (infarmacye dla adających вів 

na studya, nadbitka 2 cz. V Poradnika), Cena 50 k, 
Katalog rozumowany Poradnika dla Samouków, 

(wskazówki dla korzystających z Porad.). (ena 5 k 


SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI NAUKOWEJ 
Krucza 44, w Warszawie. 
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Redaktor: Władysław Bukowiński. | 


Druk К. Kowalewskiego, Mazowiecka 8. 


